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P r c n u n e r s t a  w y n o s i J
W miejscu  ................................
Na prowincyi, z przesyłką pocztową 
W Państwie Niemieckiem . . . .
Do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii,

Bzwajearyi, Turcyi i innych krajów

rocznie: 
16 zł. w. a
20 „
2 4 : ;

28

półrocznie 
8 zł. w. a. 

10 „
12 „ „
14

kwartalnie:
4 zł. w. a.
5 „

miesięcznie
1 zł. 35 et.
1 .  70 ,
2 _ —

N O W A
2 35------j  łnnjcu łkiajuw 4,0 r> n n n ” 11 ” n

P«j«dynozy nnmer k tsz tu je  8  ot., z przesyłką pooztową lO  o t . : — we Lwowie w B lurzt 
dzienników A. Olszewskiego ul. Kilińskiego 2 I Plona, nl. Korola Ludwika 9, do nabyola po 8 ot.

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j e  s i ę  t y l k o  z a  c a ł y  m ie s ią c *
Ll8 tw a pieniędzm i i p rzeka zy  pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad» 
•y łae  franco  do Adm inistraeyi N ow ej R efo rm y  w Krakowie L is ty  reklam acyjne nteopieczę- 

towane nie podlegają opłacie pocztowej. — L istó w  n ie frankow anych  nie przyjmuje się. 
R ęko p isó w  n a d s y ła n y c h  R e d a k c y a  n ie  zw ra c a .

Adres E e d a k o y i i A d m ln is tra c y i: U lic a  6w. Jana  Mr. la .
T m i m l u m  N r . 4 1 .

r e f o r m a
P r e a u m e r a t ę  P r > ł J .  i

• m m le j  s c e w  ą : Administraeya Nowej Reformy i wszystkie n n ed v  noMtown- 
w q: Admimshaeya Nowej Reformy. — Magazyn nowości Główna trafik*
w Rynku. — Biuro (R. Herz) Plac Maryacki, 9. — Agencya J . TT^JfL.. ; , Salomoiiow«i 

Plac Maryachi, 2. -  Handel St. Karlińskiego w J’
Zam iejscową prenum eraty i ogłoszenia przyjmują B iura dzienników- W e L w o 
wie Ludwik Plohn. ul Karola Ludwika 11. — W Tarnow ie Józef P i* . w  _ 7  
Ala Hcszeles. — W Jarosław iu Krzyżanowski. — W W iedn iu  p p  H a iJL , 
gier (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku Bazyfei 1 W™ *
A. Opelik, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze)   w **
Goldschmiedt, M. Dukei H. Lchaiek, J. Danneberg. — W P a r y i n  Soeietś Mutuella j ?  lp U 

blicitś A. L o r e 11 e. directeur, Kue Caumartin, 61. *"
Oj r d z e n i a  (inseraty) przyjmuje Administraeya za opłatą od miejsca wiersza drobnem Di 
smem (petit), za pierwszy raz 10 et., za każdy następny raz po 6 cent. — N a d e s ł a n e  *
30 centów od wiersza za każdy raz. — S e k n  l o g i a  po 15 ct. od wiersza.  G ło a w  s u .
b l i c z n e  po 50 ct. od wiersza. — Z a ł ą c z n i k i  do Nowej Reformy (prospekta, eyrkularze* 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za eenę 1 złr. od 100 egzem, dla ^dLuaejscowycb, t  50 ot od 100 eezm’ 
dla miejscowych prenumerat. Należytośó uprasza się n a p r m O d  nadesłać przekazem pocztowym'

K r a k » w ,  Ib stycznia.
C entralny kom itet wyborczy na zachodnią 

G alicyę w ydał odezwę do mężów zaufania, w 
której poleca im wstrzym ywać się na razie ze 
zwoływ aniem  zgromadzeń przedwyborczych, do 
czasu rozpisania wyborów. W odezwie tej, pod
pisanej przez p. Józefa M ę c i ń s k i e g o ,  jako  
przewodniczącego, a dra K arola P i e n i ą ż k a ,  
jak o  sekretarza, znajdujem y ustęp takiej osnowy:

„Komitet centralny niew ątpliw ie z rów ną gor
liwością popierać będzie kandydatów , c z y  i o 
k o n s e r w a t y w n e g o ,  c z y  l i b e r a l n e g o  
o b o z n  (no, no! przyp . red.), — jako też w ł o 
ś c i a n  p o w a ż n y c h ,  r o z s ą d n y c h ,  p r a c o 
w i t y c h .  Kom ite1, jed n ak  zasadniczo zaznacza, 
że kandydatury  takich tylno obywateli popierać 
i zalecać może, k t ó r z y  p r z e d e w s z y g t  
k i e m  o ś w i a d c z ą  s i ę  z a  b e z w z g l ę d n ą  
s o l i d a r n o ś c i ą  K o ł a  p o l s k i e g o  w W i e 
d n i u ,  t a k o w e j  b e z  z a s t r z e ż e ń  p o d d a 
d z ą  s i ę  i zobowiążą się przestrzegać n a j ś c i 
ś l e j  t e j  s o l i d a r n o ś c i  p r z e z  c z a s  po-  
s ł o  w a n i a . “

Kom itet centralny zatem, którego powaga 
i poparcie będzie mieć może znaczenie w kuryi 
większej w łasn o śc i, — wywiesza hasło bez
względnej solidarności z K ołem , k tó rą  krępuje 
kandydatów  poselskich na ca ły  okres ustaw o
dawczy. \  Hasło rzucono śmiało, — to praw da- 
ja k ie  będą jednak jego następstw a, nad tem 
nie zastanaw iano się należycie.

J a k  my pojmujemy solidarność poselstwa na
szego, przypom inać nie potrzebujemy chyba po 
tem, cośmy w tej spraw ie pisali. Żądaliśm y za
sadniczej reformy przestarzałego statutu K oła 
polskiego, który dzisiaj pozbawia posłów samo
dzielności i wolności w w ypow iadaniu opinii, 
podciąga w szystkich pod jeden strychnlee i zmu
sza do znoszenia teroryzm u konserw atyw nej wię
kszości.

W dzisiejszym stanie rzeczy je s t solidarność 
K oła polskiego ku lą  u n0gi każdego, szczerze 
po«tępowego posła, b0 poseł taki, przegłosow a
ny w każdej spraw ie, k tóra nie dogadza stron
niczym względom konserwatystów, nie może ni
gdy zapatryw ań swoich, nietylko z interesam i 
k ra ju  wcale nie sprzecznych, lecz większości 
jego wyborców odoow iadaiacych. nigdy w peł 
u ej ■bjawić Izbię. •-Stronnictwa posuwowe, zwal 
czaiaee konserw atystów  w Kraju, W w Radzie 
pań* twa po pru, tu pozbawione swe ich reprezeu- 
Unlów. gdyż glos iet nie przedzie.a się ci~dy 
pozu granice K ola, a i tc grauice ś c ie ś n ia ją c ą  
osławioną k lau zu li „tajności obrad“ . - j y  , 
tych posłów zbyt śmiałem odezwie s ięCeĆhem

Trzeba więc postawić sobie poważne nvtanie, 
!i;y większość wyborców naszego kraju  nie ma

ją c a  nie wspólnego z dzisiejszą w iększością -po
selstw a polskiego, m a  u d a l  k ł t ś T S o S ę
p o d  e w a n g e l i ę  s t a ń c z y k o w s k ą  i p o 
z b a w / a ć  S i ę  w o l n o ś c i  g ł o s u  W K a d z i e  
p a ń s t w a  -  czy też zapewriić ma swoim p o 
słom tę wolność i wogóle działalności ich utwo
rzyć tory, ja k ie  dotychczas tylk» dla w ypowia
dania konserw atyw nych zasad stały  w Radzie 
państw a otworem ?

Odpowiedź pa to pytanie przewidzieć powin- 
D0 ^  PP^kie, którego egzysteneya liczy się już 
na dnie i godziny. Niedobrze będzie, jeżeli, pó
ki czas, nie zda ono sobie spraw y z sytnaeyi, i 
w yczekiw ać będzie, aż k ra j przy najbliższych 
wyborach kw estyę tę rozwiąże. Przecież w Kole

polskiem odzyw ały się poważne głosy  z żąda
niem reform y statutu K oła polskiego: c ó ż  s i ę  
s t a ł o  z t a  s p r a w ą ?  Koło polskie dokona 
ży w o ta , nie załatw iw szy je j. To niedbalstwo, 
a  raczej rozm yślne ubicie nieprzyjem nej dla 
stańczykow skiej k lik i spraw y, m o ż e  p o m ś c i ć  
s i ę  p r z y  n a j b l i ż s z y c h  w y b o r a c h ,  bo 
na tak  pojm owaną solidarność poselską, ja k  żą
da je j obecnie obowiązujący sta tu t Koła, nietyl 
ko radykalne, lecz naw et um iarkow ane sfery 
wyborców zgodzić się nie będą m ogły.

Przestrzegam y wiec Koło polskie, że ciężką 
bierze na siebie odpowiedzialność za ubicie 
spraw y reformy obfcenego swego statu tu . Ono 
odpowiedzialnem będzie, gdy prZy wyborach 
pojaw ią się hasła: „ p r e c z  z s o l i d a r n o ś c i ą  
K o ł a U ,  i gdy w nowym parlam encie pojawi 
się oddzielna, postępowa delegacya polska, obok 
konserw atyw nej. Aby solidarność poselstwa poi 
skiego utrzymać, t r z e b a  o p r z e ć  j ą  n a  n o 
w y c h  p o d s t a w a c h ,  k tóre określiliśm y już 
niejednokrotnie N i e c h a j  K o ł o  p o l s k i e  u- 
ż y j e  t y c h  o s t a t n i c h  p a r u  d n i  s w e g o  
ż y w o t a  n a  s p e ł n i e n i e  t e g o  z a d a n i a ,  
jeżeli nie chce przyłożyć ręk i do wywalczenia 
zwycięstwa żywiołom skrajnym !

Koresiionfleacya jot ej moif.
L w ó w ,  15 stycznia.

,  J
J , h  m t a t o 7 'a T e d n " Cle pod w ie,u « e 1f ‘mi
tyle poza innemi ,  ?  Punkcie pozostawało w
cznej dążności do m!**?— 3 na Polu pra y " 
- e g o  w y k a z W c e o i a . T j ^ S  „ t ’T p ." p o d
tym względem  naw et K ra H w  k tó ry  w k L a c h

f e m X k a i t eo - *
wie jedyn ie  m yślano’ l  , L  d? Ś WC LW°- 
myśli w czyn ’ w prow adzania owej

D nia dzisiejszego dopiero przełam ano pierw
sze lody przez otw arcie uniw ersyteckich k u r
sów dla kobiet N azw anie ieb u n iw e rsy te c k i
mi ma podv..ino znaczenie: po pierwsze iż 
stworzj li je  proi.sorow io tutejszego uniwęrsyle- 
ti , powlf re, ̂  i„e. m etodą ich nauki będzie jawo* 

°  w yk ład  uniw ersytecki. W  gruncie rze-
eZT . ę z,e t0 (>os- jak owe, znane za granicą, 
a tak rozpow8zecónione „uniwersytety luddW p

pow,szecU ianiaWS8°ze;r d°- T'
cgóły mas l u d o w y c ^ i r l V  mięPd?ylę t y

zarówno iczaey ^^a^yszenie, do którego należą 
Słuchaczki nnł ’ Jak uezennice w Fo11 eztónków. 
, ne. mające ? f Cają stosunkowo niewielkie eze- 
odb-wać ai P°krywać koszta wykładów, które 
tejszęgó un  ̂ w instytucie chemicznym tu- 

Liczne 1Wersytetu. 
na uronzv^r° n°  kobiet dzisiaj
wieczorem inauguracyjną, która się odbyła 
Kobiety 0 godzinie 5-tej w- sali ratuszowej, 
równo d iłrżybyły w tak wielkieJ iiozbie, że za- 
zapełnin 8ali’ Jak obie. &al?ry e> ściśle zostały 
trzeby tDei de8zcze dobitniejszym wyrazem po
ło J  ycb k «rsów jest okoliczność, że zapisa- 

 ̂ na oie słuchaczek aż... 270!

. z a d T o S my J'e,i|lak do uroczystości. Pierwszy 
ormiańskim °u‘do\ iVl '^ m t a r z e  z arcybiskupem  
w siąp ił na t i. ak "w iaz-m  na czele, poczem 
kobiecych : rybun  ̂ prezes Tow arzystw a kursów 
s k i  i J  .PrJtesor uniwersytetu dr. ( w i k l i n -

ZŁOTO i S Ł A W A .
POWIEŚĆ 

Ottona Moellera.
(W streszczeniu z duńskiego)

(Ciąg dalszy).
M inął kw adrans. E ryk  by ł w rozpaczy. N a

gle drzwi się otw orzyły i ukazał się Szemski. 
T ak  cicho i rzeszedł przez ku iy tarz  i otworzył 
drzwi, że E ryk , k tóry  gorączkowo nasłuchiw ał 
wcale tego nie spostrzegł. ’

Uścisnęli się silnie za ręk ę , podczas s d> 
Szemski znakiem zalecał milczenie.

Bez najmniejszego szmeru, ja k  Indyanie pod 
k radający  się do nieprzyjaciela, przeszli bez o 
b uw ia/p rzez  korytarz i po schodach na wyższe 
.'•ętro ,-gdzie znajdow ał się ów magazyn, przez 
k tóry  upięli przechodzić.

N a kary tarzn  s ly e h « 'T )y ł0 kroki przechadza 
jącego SHjfcópzorcy. Zsfcrzymali się na chwilę,

kroku. " S z e m sk rT z u iił bT ,6™ 38 P r z e s z y l i  
i zakneblow ał mu usta g ą b k ą & ° rC<? Z ty l“

D ał się słyszeć cichy jęk  i n 
Dozorca usiłował oderwać e a b k e n ^ W D*e 8'^ ‘ 
był to silny ezlowi“ k, zdawało sie iuż*8*’ 3 
się to uda; ale nagle zaczęły go siły  0 m 6 11011 
W snarty na Szemski™ y _ PU82czać

na
W sparty na Szemskim potoczył s ię ' zwolna 
ziemię. Szemski ułożył go na podłodze 6 
cego.

Poszli dalej. N agle zatrzym ali się przerażeni 
Rdyż za nimi w korytarzu rozległ się śpiew ’ 
Dozorca w narkozie w y ś p i ę * ^  jakąś lon
dyńską piosnkę uliczną Wątpliwej treści. Śpie- 
w ał coraz głośniej. N iektórzy ob łąkani w swych 
eelach pobudzili się i zaczęli mu głośno wtóro

m iecych u '  e '  Ł — ----- ,
o i i  i w y’ i  • e,50r uniwcrsytefii dr. ( w i k l i n

Z a z n a c z v * lł Pr;-Pniuw<? inauguracyjną, 
u p ra w n ij  , iż kw estya równo-
re choeinł • blety należy do tyct myśli, któ-
nularyzuia "’ę >■ia i naw et Bpuw ieki mus: , *zeka.i na zreah-
raz sie L  - ^  ,l?i p r»b iog  do h m i  falistej, 
jednak ^ z  opadającej, ostatecznie
k reślił ® id*cel k ’- Kórze. Następnie mówca 

W b  od n em kobieta w rozmaitych epo-

potrzeba, r e i a / ot zaw^ ' . a M  T  Y '
Do sn»i -y y*a w czabich obecnych, 

iest oświ ° lepia tego je j zadania, potize na j  J 
S l U i a  d latego kobiety tak  dobitnie do-
tówb M o»ę dopuszc-zenia siebie do uniwersyte_

rąd  ó w ^ H f 'V'y ra z ił  do&i ryzykow ne zdanie, i i  
rakie m a/7  przeceniania znaczenia,

fw a rc k  k \ Uniwer^ tefA le uzn3ł,  PT f \ ° -
weeo żve-° -ecie b ram do szerszych pól du .ho
Z i ? ?  1 Zaznaczył, iż potrzebie tej zadość 
sa Przem  CZęŚci Próbu ą obecne otwarte k u r  

1 ; .  Zem°w ę B yoia d r ('w iklibski zakończył 
r y cz e n ie 5 a8ków «tarodawnfem uniwersyteckiem

N asten • ^  faustum que  s , • > „uN astępnie f / G ł ą b i h » k l  w ygłosił
S  i  »kobiecie k f e s ty i  do'
Po róerw , w sPraw ie tej i itnieją trzy_ momentą 
dla Z Z T  KP° trZeba wyższego w5 kształcenia 
łn n J  ■ ’ aLy m atka  rozumiała swego syna, a
żona pojm ow ała m eża dalei kwestya etycznego 
podniesienia kobiet-robotnic a wreszcie kw estya 
społeczno-praw na, k w est-a  ustawowego równo
upraw nienia kobie’. z męż«( „yznami- W tem miejscu 
mówca s ta ra ł się dowieść że żądanie kobiet 
głosu w yborczego nie iest właS^wem, że kobie
tę w olałby widzieć nie * orężem, ale z różczką 
oliwną, p rzyznając mimo to, że pewne fnnkcye 
społeczne i jej  na ,eż

N akoniec sek re tarz  Towarzystwa prof. dr. 
T w a r d o w s k i  odczytał telegram gratulacyjny 
d dyrek to ra  kursów  wyższyeh kobiecyeh imi- 
da B aranieckiego w  Krakowie i zaproponował 
1 ' kom isyi kontrolującej: Jadw igę S a w c - j y ń  

t ą  M aryę Z a g ó r s k ą  i W ładysław a B e ł -  
; ,  co też zebrauie przyjęło.
N a tem się uroczystość skończyła.

T
od
nia
do
s k
z ę

Mowa era Ferdynanda Walgla
wygłoszona w p o s e ls k i  stycznia b.

P rzy budżecie ministerstwa handlu.
(W ed/ng stenogramu).

W ysoka Izbo! Pospiech, z jak im  tegoroczna 
dyskusya budżetowa dobiega do kresu , nak łada 
na. m nie obowiązek, abym przy tytu le: „Gene
ra ln a  dyrekeya  poczt i telegrafów « wypowie
dział w krótkości pewne żądania. Chociaż ęie- 
z °y t przyjem nem  jest mów*ó w śród braku  zain
teresow ania, k tóry  zreszt" Przewlekłością obrad 
w ytłóm aezyc łau ro , > chociaż j a^ 0 generalby 
m ówca mam obowiązek poruszyć r64ne kwestye, 
t0 życzyłbym  sobie, abym w krótkości mógł 
zała tw ić zlecenie mych szanow nych rodaków. 
Nie marn pow odu, jako mowca Za przedłoże
niem, przem aw iać przeciw dyrekcyi generalnej

tem bardziej, gdy w idzę uzdolnionych mężów 
na jej czele, więc tylko eheę to, eo mi posta
wiono za zadanie, w kró tk ich , lecz treściwych 
w y ś w i e t l i ć  słowach.

W pierwszej linii rozchodzi mi się o n ę 
d z n e  p o ł o ż e n i e  u r z ę d n i k ó w  p o c z t o 
w y c h  Ho w s i a c h  przy niepaństw ow ych po
r to w y c h  urzędach w ie jsk ich , przy których do- 
tacya jesr tak  m ałą, że pocztmistrz lub pocztmi- 
strzyni nie je s t w stanie utrzym ać się za w yzna
czoną im pensyę Nie w ystarcza ona na zaspo
kojenie potrzeb życia, i s ą d z ę , że dyrektorow .e 
poczt poszczególnych krajów  koronnych nieje
dnokrotnie poruszyli tę  spraw ę przed urzędem 
kom petentnym , i że ty lko w skutek kw estyi pie
niężnej nie zapobieżono niem iłym  stosunkom. 
Jeżeli możecie, panowie, w ystaw ić sobie pełną 
trosk egzystencyę ekspedytora pocztowegu, k tóry  
ezeka 15 do 20 lat na pusadę pocz tm istrza , 
przynoszącą 200 do 300 z łr  pensyi, jeżeli weź
miecie, panow ie, dalej na uwagę, że za eenę 
120 do 150 z łr. nie można na wsi w ynająć na
wet pokoju kancelaryjnego, a zdarzają s.ę ta k 
że w ypadki, że pocztmistrze lub poezm istrzynie 
wraz z rodziną sprawują urząd nie w izbie, 
lecz w zadym ionej chacie bez podłogi, gdzie 
dach słom iany ponad ich głowami grozi im nie 
bezpieczeństwem  p o żaru , gdzie dokucza, wilgoć, 
duszność i w szystkie zarodki choroby, to m u
sielibyście w raz ze mną powiedzieć: eo pozosta
nie takiem u biednem u pocztmistrzowi na życie, 
w ja k i sposób ma on zaspokajać swoje potrze 
by, ja k  nie ma on , znajdując się w potrzebie 
pieniężnej, u ledz niepohamowanej chęci p rzy 
właszczenia sobie powierzonych pieniędzy pań
stwowych?

W kołach pocztowych, u wyższych urzędni
ków i naczelników  można czę®t0 spotkać się ze 
skargą: Je s t to dziwnem zjawiskiem, że sądy 
przysięgłych, jeżeli m ają do czynienia z urzę- 
dnikaini, k tórzy  przywłaszczyli 8okie dobro lub 
pieniądze państw ow e, uwalntyfa ^  zw ykle od 
winy i kary . R eguły tej nie widzę, lecz spo
strzegam jedno: że sędziowie przysięgli Bą po
mni na swą przysięgę i posiadaj" sum ienie, orap 
że mają na uwadze okoliczności, dzifcki którym  
tak ie  biedne indywiduum  je s t prawie zmuszone 
naruszyć dobro państwowe. Jeżeli więc w takim 
wypadku zapadnie wyrok uwalnfrjący który 
nie w ynika z Jekh om /ślnego traktow ania 
wy j.fc strony p zysięgłyth , * lecz wproś" jest 
,art “a  §• 2 kodeksr karnego to można się 

tem "lugodzió, albowiem w razie zasądzenia o 
skarżonego, który  jak o  ekspedytor 15 do 20 la t 
pędził życie nędzarza, popchDiętoby go w wię
ksze jeszcze nieszczęście.

Ubolewam nad tem, a z etycznego punktu 
widzenia nie m ożna przecież tego pochw alić, je- 
j eli zdarzą się takie w ypadki sprzeniew ierze
nia; Iecz a(łministracya pocztowa musi mieć na 
uwadze, że dopóki nie nastąpi uregulow anie i
reorganizacya służby w w iejskich urzędach 
pocztowych, nie można przypuścić, a by podobne 
nadużycia nie zdarzały  się od czasu do czasu.

Jeżeli już mówię o nędznem położeniu poczt- 
mistrzów w iejskich, moi panowie, to muszę się 
też zająć położeniem u r z ę d n i k ó w  p o c z t o

« o ra -  
0- 

s ię z

w y  c b w ogólności i zaznaczyć iż przedłożono 
Izbie liczne p e t y c y e  k o n d u k t o r ó w  i r i ż -  
8Zy c h  u r z ę d n i k ó w  p o c z t o w y c h  o po
lepszenie ich położenia. Ubolew ania godnem 
jest, że mimo zapowiedzianego uregulow ania

pensyj, nie może ono natychm ’ ist otrzym ać mo
cy obowiązującej, i to rzekom o w skutek  kw ostyi 
pieniężnej. Obawiam się jednakże , i nie mylę 
się zapewne, znając odnośne stosunki, że tak ie  
postępowanie da się uezuć dotkliw ie przy  p rzy 
szłych wyborach, albowiem urzędnik pozostanie 
albo zupełnie obojętny i nie pójdzie do u rny  
wyborczej, albo —  iry tu jąc się, że jego  dotych
czasowi mężowie zaufania nie oyli w stan ie  mi 
dopomódz, da się w ciągnąć do obozu du któ>-e 
go my sym patyi żywić nie możemy. N iezado
wolenie wywołuje także rozporządzenie, d a tu 
jące, zdaje mi się, od czasów byłego m inistra 
handlu bar. Pino, aby propozycye m ianowań, 
bez różnicy, przedkładano centrum , to znaczy 
generalnej dyrekcyi dla poczt i telegrafów w 
m inisterstw ie handlu.

Moi panowie! Jeżeli pokłada się zaufanie 
w innych szefach, prezydentach, dyrektorach 
kolei żelaznych i t. d. w kraju, tak, że mogą 
oni uiianuwać urzędników , powiedzmy od X I 
do IX  klasy , to nie można zgodzić się na to, 
na co uskarżają  się wszyscy, ab j w szystk ie 
m ianow ania m nsiały in tąj z W iednia wychodzić. 
Ubolewania je s t godnem, że np. —  przytoczę 
tutaj przykład z mego kraju  rodzinnego —  dy 
rektor poczty krajow ej, zdolny, cieszący sję 
zaufaniem  m inistra mąż, radca dworu S e f e  r o 
w i e  z , Który jest bardzo biegłym  w służbie 
pocztowej i kolejow ej, spraw iedliw ym  i bez
stronnym , ma eo do m ianow an często związane 
ręce. Powie może niejeden, że dzieje się to 
w skutek tego, że urzędy pocztowe m ają statu t 
konkretalny, ale i j a tego nie będę bronić, gdyż 
nie mogę zrozum ieć, dlaczego np. urzędnik  
w Istry i nie może awansować, poniew aż je s t 
k ilk u  innych z k ilk u  miesiącami w ięcej czasu 
służby, którzy np. cheą awansować we Lwowie 
1 na  odwrót. (W o ła n ia :  TaJc je s t! )  Możnaby 
przecież dla każdego  kraju ustanow ić osobny 
sta tu t. Tego rodzaju  postępowanie znajduję nie- 
właściwem. (Dok. nast.).

Z R ady p a ń s tw a
Po pośle jęiizejow ięzu zabrał głos na wczo- 

rajszem posiedzeniu I zb '  poselskiej p. P o s c b  
i ośv. irdeży ł, że za budżetem głosować będzie 
mógł dopi< ro w tedy, gdy stosunki o ty le gję 
zmienią, że choć w części zaspokoją żądania 
rolnictwa. Beszra mowy tego posu dotyczy s to 
sunków styryjskich.

p . F  u r s 11 w ystępu je  przeciw żądaniom  bez
pośredniej pomocy dli rolnictwa zc s trony  pań- 
8twi.. Natomiast nie chce, aby w szystko pozo
stawić samopomocy rolników. Rząd pow inien 
stworzyć stosunki, na których samopomoc roz- 
Wijaćby się m ogła. Mowca podrosi znaczenie 
techników rolniczych, szczególn ie . na polu go
spodarstwa wodnego i żąda  odpowiedniej orga- 
nizaeyi służby technicznej w  sprawach rolni
czych. Dalej podnosi sk a rg i na  powolność z a ła 
tw iania spraw  w odnych i dom aga się organiza- 
cyi instytutu w eterynarsk iego . Z d a . em mówcy 
utworzenie zawodowych związLów, do których 
wszyscy rolnicy m usieliby należeć, pociągnęłoby 
za sobą zgubne SKutki.

P . T e k l y  tw ierdzi, że rolnictw o dom aga się 
oddzielenia od W ęgier. Podniesienie podatków

E ryk
°Wstały dzikie Wycia ze w szystkich

narkozy wy tłóm aczy ł. Szem ski emu ten objaw 
szcie dó ^ iesPok°jn i poszli dalej i doszli wre- 
tw arty . ' uapazynu, k tóry  na  szczęście by ł o 

Tymczo
widno DrJ ''i30 ?aczy nał  się ju ż  brzask i było 
było z u a w e l l k  W ,dzień- Nie trudno więc 
pierwszy J . .otwór w podłodze. Szemski
już  za u K S - T ° twÓr’ 1 E ryk  e^ i a l  
wdrapują,! P°.dąży 6> gdy  uie»podzL-re u jrzał 

Niiiaf * Z P°wrotera Szemskiego
—I W ’ odż™ JrneS° nie było przy bram ie 

biony™ racaj niy! ~  w.V8ZePta ł Szem ski zgnę- 
bra™ głosem. —  Sami me możemy o tw o r? ^  

y. Musimy więc wrócić do cel zanim o 
^  żeś“ y  chcieli uciekać. ’ Zamm 8P°"

ra^ać ? —  zaw ołał E r y k .  vp ,
zam yśleniu usiadł na jakiejś na y ‘

g M a ją p  się dokoła, szukał s p o s o f CC’ 1 roz‘ 
sTeb-e"8 P ° n ^ 0 ,  sP°g1 ( i  J yJ ^
straż -  1 e„ 0“ a łi: a tu n k u - W krótce^ n ad ^d z ie- w szystko stracone!

Eryk zastanawiał się. Co robić ? . , 
poradzić? P rzeklęu  brama! R07o.i 1ak 8obie 
otaczających przedmiotach; ale .^dał P°
worki, paki, wielkie butle z kw Wldz*ał tylko
ki i parę żelaznych cylindrów z ^ j 013 dla aPte‘ 
sem węglowym. yńnym kwa

Mechanicznie odczytywał etykiet 
Nagle podniósł głowę do góry. y Da butlach.

—  Szemski! — zawołał, kładąc rei. 
mieniu swego towarzysza. —  ^k? na ra
dzimy bramę! JUŻ‘ W>sa’

—  Wysadzić ? Ale jak ?
—  Bierzm y się szybko do dzieł a . m : 

gliceryna, a tu mamy kwas azotowy. T>„UtaJ 8‘? 
my odpowiednią porcyę nitrogliceryny Zyrz^
błvftn z 'troe liceryny! —  zawołał Szemski ; „
błysnęły mu radością oczy

£

gliceryna, tu kw as azotowy, a ^ wag siar
czany. N apełn ij flaszkę do Połowy. Ostrożnie, 
ostrożnie, mój kochany Szemski! p omyśl, że to 
można życiem  przVPa . Ostrożnie więc;— 
A teraz m usim y kwa®? Pie r^ e j  oziębić, zaDlin 
wiejemy g liceryny  Daj0® tu rezerwoar z kwa‘ 
sem węglow ym . Tak, dobrze-

W ciągu k liku  min^t P o r z ą d z i l i  dostateczną 
ilość n itrog liceryny  i .w Sęstą, jak  oliwa, n i
troglicerynę do jednej ze "^alezionyeh butelek 
z lanego żnlaza, użyT-aDyeb do trausportowania 
rtęci.

D obrze — rzekł E ry k , _  teraz musimy 
zam rozić nitrogliceryn?) )0 ińaczej bomba nasza 
nie W ybuchnie, gdy n  Ucihiy. — Za pomocą 
płynnego kw asu węgi°wego za mrożono ciecz w 
ciągu k ilku  sekund.

Szemski znalazł mocny s2nure^  0d bielizny,
n a którym  umocowano «,ężką bombę i zawie
szono w otworze do w indy( trzym ając sznurek, 
zw inięty  *  kłębek. R °z^ 1ązując stopniowo k łę 
bek, oddalili się °b®J w tył na ^ ory(arZ) o ile 
ty lko długość s/m urka n a t0 pozwoliła.

Zaledwie byli ^  P°ł°Vvie korytarza, gdy 
Szemski wydał nagle okrzyk przerażenja) spo
strzegłszy idących w k o r y t^ fl z dziesięciu lu
dzi ze straży nocnej zakładu Zaalarmowani 
dzikiemi krzykami w aryatów p rzyszli do za
kładu, i widząc zbiegów, rZućrfT 8ię ku nim.

Zgubieniśm y £-Wołaj S zem sk i, c(>fe
Jflc się.

r~  Rnścić sznurek! k rZy ^ n j  £ ry ^  rozka- 
- 8pel Dlł rozkaz machinalnie.

Tejże eLwili oślepiające blask i św iatła  przedarłv
•ię przez okna, nastąp ,! stra8zn ogłuszający 
buk, 1 gw ałtow ne w strząśnienię ^ w a li ło  Szem- 
skiego 1 E ry k a  na  ziemię. Ca ł /g m a c h  się zs 
chw iał 1 p u łap  się zaw alił

—  Dom się w ali! -  odezw ał się ja k iś  gło® 
z przerażeniem .

- T r z ę s i e n i e  ziemi! _  ktoń inny.
Belki 1 p rzę  jła trzeszczą i załam ują się; P0'

dłoga pęka i chwieje się; pozam ykane drzw i 
zostają w ysadzone; w»ryaci z dzikim  krzykiem  
wybiegaj* ze swych cek Jeszcze jedno wstrzą- 
śnienie, i m ury się WfłĄ— Słuchajcie! Dozorca 
w narkozie w ciąż jeszcze śpiewa... E ry k  i Szem
ski tracą przytomność—

K iedy odzyskali przytom ność, znajdow ali się 
na słupie, który przy w aleniu się m urów za
kładu przypadkowo ocalał, i sam i oni pozostali, 
cudem chyba, nieuszkodzeni. Ale dokoła nich 
było straszne spustoszenie. Pośrod min leża ły  
zwłoki ludzkie, a boczne skrzydło  zak ład u  pa
liło się-

próbow ano w prow adzić w  ruch s ik aw k i ale 
na nic się to nie przydało, gdyż w aryaci u tru 
dniali ratunek. S łużba zak ładow a porzuciła  wre- 
8| ie wszystko, gdyz na odludnej w yspie nie
podobna było znaleźć żadnej pomocy. N ieliczne 
rodziny rybackie w obaw ie przed wypuszczo- 
nymi ną wolność w arya tami) schroniły  się w lo
c ja c h  na morze. J

__. Jakże stąd zejdziem y? _  zanvtał E ryk
słabym głosem. "

Szemski pokazał mu linę) k tórą w trn  spo- 
g„b zaczepił, że m ożua się bv’ło po niej spuścić na 
dół.

— Ale co za straszne zmazezeme —  m ówił 
£ryk — . Tyle trupów. Toż my jesteśm y zbro
dniarzami. Czy nje iepiej, żebyśmy byli zginęli 
także.... Ale nie, nie o n*s 4° chodzi, lecz o 
naszą wielką, świętą sprawę. Naprzód więc, 
kochany Szemski; nie my, ale państwo angiel
skie jest zbrodniarzem; na jego głow ę niechaj 
spadnie przelana krew! my zaś walczmy do 
ostatka.

E ry k  schw yeił za Rnę i spuścił się s ła Pa - 
em ski nndażył za nimSzemski podążył za nim.
Jakiś jegomość w koszuli, w  cylindrze i kra

wacie, zbliżył się do nich i pow itaw szy ieh n- 
przejm ym  ukłonem , zagadną*.

—  Cieszy mnie bardzc, że zeszliście panow ie 
wreszcie z waszego wozu płom ienistego W szak 
mam honor mówić z prorokiem  E lia szem ?  Na-

angfelski^ amC8 C° 0lt’ z n a to m ity  podróżnik

T eraz  podchodzi ktoś d rag i.
Pan  cierpi na  chroniczny k a ia r  żo łądka— 

mówi, pokazując w ielk ie nożyce, —  i muszę 
panu koniecznie rozpłatać brzuch tym  oto 
instrum entem . A lt prędzej, nie traćm y caw n, 
bo muszę dzisiaj jeszcze odw iedzić przeealo stu 
chorych.

Szemski sehw ycił go z ty łu  i odebrawszy mu 
nożyce, odrzucił je  daleku od siebie.

—  Tam leż-y pańsk i instrum ent, pan ie  do
ktorze, biegnij pan  po niego.

—  N aczelny chirurg, mam zaszczyt się  p rzed
stawić, naczelny chirurg  —  odpow iedział u s -  
zonj w aryat. Rób pan  sobie ok łady , a  n*. 
w ew nątrz bierz p an ty lk o  suchy chleb.

Po tych słow ach pobiegł po swoje noiyce.
Dziw ne postaci u kazyw ały  się zewsząd. S ły 

chać było  naw oływ ania, k rzyki, p rzek leństw a i 
przeraźliw e wycie. A oto tam uciekał naczelny 
lek arz  zak łada  przed trzem a ścigającym i go 
w aryatam i.

—  Co dalej poczniem y? —  p y ta ł g ry k . —  
Czy nie znalazłaby się tu ta j ja k a  łódź, w któ 
rej moglibyśmy uciekać ?

Pobiegli nad brzeg , ale w szystkie łodzie  w y
ruszyły  j u t  na m orze, a jach t zak ład o w y  sto
jący  na kotw icy w  pewne1 odległości opano
wali w aryaci.

W u sim y  obąiść do k o ła  W yspę, może z n a j
dziem y jeszcze ja k ą  łódź —  rZek ł Szemski. —  
1 poszli razem.

Tym czasem  DS sta ł już zupełny  dzień. Słońce 
św ieciło jasno. Św ieży w ietrzyk  w iał od m orza.

(C. d. n.).
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od piwa i w ódki przyniesie szkody rolnictw u. 
N ależałoby podatek od piw a utrzym ać w dotych
czasowej wysokości przynajm niej dla m ałych 
b row arów , aby zapobiedz podrożeniu piwa 
w drobnej sprzedaży. Zdaniem  mówcy w Austryi 
robi sic wszystko dla przem ysłu, a nic dla rol
nictw a (?). Nie podziela ou również zapatryw a
nia, aby giełda by ła  nieprzyjacielem  rolnictwa. 
Przeciw nie je s t ona koniecznym  pośrednikiem  
pomiędzy producentem , a konsumentem i popie
ra zarówno im port, jak  eksport. Usunięcie spize- 
daży na term in nie przyniosłoby korzyści ani 
kupcom , ani przemysłowcom, ani ro ln ikom . N a
leży ty lko  postarać się, aby spekulacya nie 
w p ły w ała  na podwyższanie lub obniżanie się 
cen. Pszenicy sprzedaje się tyle, ile nie m a je j 
n a  całym  świecie. Usunąć zatem należy grę 
terminową.

P. Z e d w i t z  w yraża żal, że pro jek t ustaw y 
o zawodowych stow arzyszeniach rolniczych nie 
przyjdzie pód obrady w tej kadency i. N astępnie 
kreśli zalew targów  europejskich przez zam or
skie produkty rolnicze. A rgentyna w yw iozła w ro
ku 1886 produktów  tych za 7 5 miliona fran 
ków, a w roku  1894 wa sość wywiezionych 
stam tąd produktów  rolniczych w ynosiła 1M55 
milionów franków . W ywóz północnej Am eryki 
w roku 1886 przew yższał przywóz o 610 5 m i
liona franków , a w roku 1894 nadw yżka ta 
w zrosra do 104S 5 milionów franków . G łówną 
przyczyną spadku cen zboża je s t naw ał im portu 
zamorskiego. N atom iast zap iuw adren ie  w aluty 
złotej nie w płynęło  na ceny. Przeciw  im portu 
wi zam orskiego zboża należałoby utw orzyć ligę
śródkow o-europejską.

P . R i g l e r  zarzuca Radzie państw a, że 
w obecnej kadencyi nic nie zrobiła dla rolnic
tw a, i dom aga się zaprow adzenia progresywnego 
podatku dochodowego na pukrycie potrzeb pań
stw a, a przekazania krajom  podatków  realnych. 
Mówca żąda nodw yzszenia funduszu meliora- 
eyjnego do 10.000 z łr. i reformy ubezpieczeń 
od ognia i g raau . Należytości za przeniesienie 
w łasności są za wysokie, a zarząd wojskowy 
powinien uwzględnić żądania rolników  przy u r
lopach i uwolnieniach od wojska.

P. P l a s s  dom aga się reformy utudyów we- 
terynarsk ich , a b j koizy»tać z nich mogli także 
synow ie nitw&amoznycb rodziców.

p . R a i  s e r  uważa opnst 2 '/s % z podatku 
gruntow ego za zbyt m ały i radzi rozważyć, czy 
nie możnaby go podnieść. Mówca domaga się 
zniesienia op łat za przeniesienie własności, ure
gulow ania rybołostw a, reformy ustaw  o polowa
niu i ostrych przepisów przeciw grze term ino
wej. Zdaniem  jego trak ta ty  handlowe i reforma 
m onetarna przynoszą szkodę rolnictwu. W koń
cu p. K aiser żąda oddania krajom  ubezpieczeń 
od ognia i gradu wraz z zaprowadzeniem  mo
nopolu i przymusu asekuracyjnego-.

M inister rolnictwa hr. L e d e b u r ,  oświadcza: 
Ponieważ uwiadomiono mnie. że p. Stefanowicz 
czaję się dotkniętym  w osobistej czci jednym  
ustępem z mojej wczorajszej mowy, przeto nie 
w aham  się oświadczyć, że dalek.m  był odemnie 
zam iar naruszenia honoru p. posła.

P . S t e f a n o w i c z  zazn aeza , że przyjm uje 
lojalne oświadczenie m inistra. ZaTzuty moje by
ły  zwrócone nie przeciw szlachcicowi i byłem u 
oficerowi hr. LeJeburow i lecz przeciw m inistro
wi rolnictwa Polem ika jest praw em  i obowią 
zkiem każdego sumiennego posła. Na podstawie 
błędnych informacyj ciasuych głów  b iurokraty
cznych obrzucił mnie m inister więcej, niż obel 
gam i Z luźnych zwrotów mowy n rn is tra  wyni
kało  jaw nie , że nadużyłem  m andatu dla korzy
ści pieniężne). Takie znaczenie m iała a luzya do 
interesu, ja k i starałem  się przeprow adzić z dj 
rckeyą dóbr grecko-wsebodaiego funduszu reli
gijnego. Mówca przedstaw ia stan  rzeczy i zwal
cza a tak i, podsuwające jego w ystąpieniu finanso
we pobudki- /a d n e  stronnictw o nie w ystępuje 
przeciw  samemu funduszowi relig ijnem u; po
tępić ty lko  trzeba gospodarkę w dobrach fun
duszu

P, H o f f m a n n  zaznacza , że ugoda z W ę
gram i w inna uwzględnić położenie rolnictw a.

P . P o v s z e  żąda pow iększenia funduszu me
lioracyjnego.

P. D y k  uskarża się na zbyt m ały udział 
Czech w  funduszu m elioracyjnym .

Na tem przerw ano obrady.
P- T a n s c h e  in terpelu je  w spraw ie wniosku 

przedłożonego w parlam encie niem ieckim , o zu- 
pełnem zam knięciu granicy dla dowozu bydła 
z zagranicy.

N astępne posiedzenie dzisiaj.

mnicą, że M urawiew prawdopodobnie zostanie 
ministrem spraw  zagranicznych, skoro odstąpio
no od zam iaru w yniesienia na to stanowisko 
Szyszkina.

„W  politycznych swych zapatryw aniach hr. 
M urawiew hołduje zasadom staro-rosyjsLim tak, 
że pod tym  względem zbliża się naw et do Po- 
biedonoscewa, a w swoim czasie uważano go 
za zw olennika K atkow a. Ale stosuje się to je 
dynie do wewnętrznych urządzeń rosyjskich. — 
M urawiew bowiem przekonany jest, że formy 
k u ltu iy  zachodnio-europejskiej niew łaściw e są 
dla Rosyi. Natom iast, jako  dyplom ata, sam on 
jest Europejczykiem w całem  tego słowa zna
czeniu i ma sym patye dla poglądów nowocze
snych. W dziedzinie polityki zagranicznej jego 
zapatryw ania nie m ają nie wspólnego z ideami 
Pobiedonoscewa, K atkow a i panslaw istów . Wo- 
góle, państw a trój przym ierza nie m ają żadnego 
powodu do niechęci względem  M urawiewa, k tó 
ry na stanow isku m inistra będzie niew ątpliw ie 
wytraw nym , um iarkow anym  i pełnym  tak tu  po
litykiem . Francuzi także nie powinni zapominać, 
że Murawiew jest nacyonalistą rosyjskim, i o 
tyle ty lko trzym ać będzie z F rancyą, o ile to 
interesom rosyjskim  odpow iada. Najm niej ma 
podobno sym patyi dla Anglików. Nic należy 
zresztą w yprzedzać w ypadków , a raczej pocze 
kać, zanim  nowy m inister swą politykę w czy
nach objawi. Zapaleńcem  nie by ł n ig d y  jest 
raczej- m ądrym , roztropnym  i powściągliwym  
politykiem , obok enw głl i w ytrw ałości, z ja k ą  
do cetow sw ych zmierza. Ma on być wykonaw 
cą polityki M ikołaja II, a ja k  wiemy, je s t to 
polityka pokojowa44...

. 'r. Murawiew i jego polityka.
K o re sp o n d en t B eri. TagcU ateu  m iał rozmowę 

t  p ew n ą  w ybitną osobistością po lityezną  w R©. 
syi o now o-m ianow any in  m in is trze  sp ra w  zagra
nicznych h r .  M i c h a l e  M u r a  w i e  w i e ,  i z 
rozm ow y tej podaje n a s tęp u jące  szczegóły:

„T ylko  szersza publiczność mogła się dziwić, 
ż t  lir. M urawiew został m inistrem  spraw zagra
nicznych. W tajem niczeni wiedzieli^ j»ż d a w n i^  
że wybór ma się rozstrzygać pom iędzy Woron- 
ęowem Daszkowem a Mura wiewem, C ba r* S t a 
n i u ,  obecnym am basadorze w  L ondynie, my
ślano w pierwszej chwili, ale on sam odrzu ",i 
ten projekt zaraz przy pierwszem  sondow aniu 
p0 śmierci ks. Lobanow a —  z powodu pode- 
szłego wieku. g r K a p n i s t zapew ne by łb y  
się zgodził na objęcie teki, ale jest on tak  k ró 
tko na obecnem swem stanow iska w W iedniu, 
i ka  powszechnem u aadowoleniu *ak doskonale 
pełn i swe zadaflie pr*y d WOrze w iedeńskim , że 
gam car rychło porzucił myśl. F rancuzi sta 
rali się o w yniesienie baiOna M o h r e n h e i m a  
na stanow isko m inistra, ale  otrzymali wskazów 
kę, ażeby przestali popierać tę kandydaturę. 
W ym ieniano także N e l  i d o  w a ; ale w Peters
burgu nad k an d y d a tu rą  jego  niedługo się za
trzymywano, zw łaszcza że jest tera? .otrzebny 
na swem stanow isku am basadora w K onstanty
nopolu. Pom iędzy W oroncowem zaś a Murawie- 
wem szala odrazu przechyliła  się na stroa^ Mu
raw ie wa, który m iał gorące poparcie carowej- 
wdowy. Zresztą już podczas pobytu cara w Ko
penhadze osobiste stosunki pom iędzy Mura wie
wem % monarcLą przybrały  tak i charakter, iż 
dla dyplom atów  nie było to ju ż  wówczas ttde-

Z ruchu ludowego.
B urzL ^y  w i e c  k a t o l i c k i  odbył się l i  

b. m. w M a j d a n i e  K o l b u s z o w s k i m ,  zwo 
łany  przez księży : Jana Brodę i Tomasza Ma
cha, i przez pp- d ra  Jana  H upkę i Jan a  Bło 
tnickiego. P rzyby ło  na wiec przeszło 1000 wio 
śnian z okolicznych powiatów. Kom itetowi, u rzą 
dzającem u wiec, niemiłą niespodziankę spraw ili 
włościanie S z a j  e r i p08> K r e m p a ,  przechy
lający się ua stronę kg. S tojałow skiego, którzy 
wraz ze swoimi zwolennikami w pokaźnej licz
bie na wiec przybyli j podczas gdy  inni wieco- 
wnicy baw ili w kościele ua nabożeństw ie, oni 
zajęli salę obrad. Wbrew inteneyom  komitetu 
w ybrano przewodniczącym posła K r e m p ę ;  
w łościanie zajęli miejsca prezydyalne na estra 
dzie, a starsi księża stać m usieli przez 6 go
dzin burzliw ych obrad.

Ks. kanonik  B r o d a  referow ał o „ s t r o n 
n i c t w a c h  i n d o w y c h " ;  przeryw ano mu 
jednak okrzykam i „hańba!4!. W dyskusyi za
brał głos w łościanin S z a j  e r ,  tłóm acząc, że p a 
pież nic nie wie o klątw ie na ks. Stojałow 
skiego, a cesarz mu sprzyja. N a dalsze wywo
dy w tym kierunku nie pozwolił kom isarz rzą
dowy. O pow iadał także Szajer, że gdy razu je 
dnego księdza pozdrowił słowam i: „Niech bę
dzie pochwalony Jezus C hrystus44, —  odrzekł 
mu tenże- „na bok durn iu"; opow iadał dalej, 
jak to księża zdzierają przy pogrzebach, ja k  
jeżdżą za petytą i t. p. O pow iadania te prze 
ryw ali włościanie okrzykam i: „ H a ń b a  k s i ę  
d z u !44

Przeciw ko tym argumentom bezskutecznie 
w pojednawczy sposób przem aw iał dr. H u p- 
k a ; przeryw ano mu obrażliwemi okrzykam i. 
N astąpił referat p. Jan a  P i e c h o t y  n° PrzP  
czynach nieufności Indu do szlachty j ducho
w ieństw a44. Uchwalono też, po krótkiej dysku 
syi, zrów nanie ciężarów drogowych. B urza w y
buchła przy drugim  referacie dra H u p k l :  * 
potrzebie u trzym ania solidarności K ola polskie
go w W iedniu44. Przeryw ano ten referat okrzy
kam i: „W iw at Szajer!" Gdy przewodniczący
poddał pod głosow anie kw estyę: kto je®4 za 
solidarnością K o ła?  — p r/y sz ło  niem al do^ bojki. 
Zwolennicy Szajera i bili kijam i podnieSlone 
ręce, zm uszając w łościan, aby głosow ali Prz®
ciw so lidarności. Przew odniczący sk o n sta to w a ł 
że zgrom adzenie ośw iadczy ło  się p r  z ® c 1 w 
8 o l i d a r n o ś c i  K oła polskiego w  W iedniu-

W T a r n o p o l u  odbył się onegdaj 
donosi K u ryer Lw ow ski —  w nowym ogrodzie 
miejskim o l b r z y m i  w i e c  l u d o w y )  Prz?  
udziale duchow ieństw a. Obecnych było zwyż 
3000 włościan ze w szystkich powiatów Podola. 
Na wniosek dr. M o g i l n i c k i e g o ,  znanego 
ludowca (syna ś. p. posła M ogilnickiego, P°( ^ 
ruskiego), uchwalono we w szystkich okręga. 
Podola postawić i popierać kandydatu ry  świ . 
tłych  włościan na posłów z 5-tej i 4 tej 
do R ady państw a. Telegraficznie przesłano ho*
wdzięczności ludn posłom L e w a k o w s k i e m U  3

R im ańczukow i. W iec powziął zarazem  uchw ałę 
dom agającą się ustaw y karnej za nadużycia 
Praktykow ane przy w yhorach.

W B ż a r o w i e ,  w  powiecie bocheńskim , ° “ ‘ 
był się dnia 10-go b. m, wiec ludowy, zw ołaiay  
przez stronnictwo ludowe, w którym  w zięł° n 
dział przeszło 600 włościan. Uchwalono liczne 
postulaty ekonomicznej natury  i oświadcz°.no 
się przeciw  program owi socyaJnej demokracyi*

Przegląd polityczny*
K ra k ó w , 16 styczni’-- 

Praw dziwie wstrę tny pościg odbyw a się w 
gadzinow ej prasie galicyjskiej za posłem L  e w a- 
k  o w s k i m. Odsądzono go tu taj przedew szy84' 
kiem  od P a 4 *■ y o t y z m u, którym  nagle zaczę
ły  hojnie sza owag stańczykow skie organa, d a 
rząc nim w spa ..om yslnie tylko reprezentantów  
rządu i sw oich rzecltn kóWi Komu to m ow tf 0 
patryotyzm ie! Jeśli sią ńlubuje bezgraniczną n a 
głość dla trzech Pan°jących j zapew nia się 
wnocześnie, że zerw ało gję z m arzeniam i o n*e’ 
podległej Polsce, 40 już przyzwoicie; byłoby 
nie wspominać słow a: patry0tyzm , bo gotów na; 
praw dę ktoś myśleć, że idzie tutaj o p o l s k i  
pairyotyzm .

Czas czyni p. L ew akow ski6g0 odpow iedzial
nym  za to, co o nim p isa ła  Neue F r. Presse i 
Deutschcs Volksbl., przyczem  pozwala sobie 
następującą niesm aczną refłeksyę:

„My, którzy  „namy praw dziw e głęb iny  serca 
N . F r. Presse, którzy znam y w tych głębinach 
kryjące się zapatryw anie, iż rząd winien p. Lue- 
gera co najmniej powiesić — musielibyśm y z ze
staw ienia w szpaltach N . F r. Presse Luegera 
z Lew akow skim , wysnuć bardzo sm utne dla te 
go ostatniego konsekweneye. Bo odw racając sło
wa a rty k u łu : d l a c z e g ó ż  t r y b u n o m  g a l i 
c y j s k i m  K . Fr. Presse m i a ł a b y  ż y c z y ć  
c z e g o  i n n e g o ,  n i ż  w i e d e ń s k i m ,  skoro 
tak  gorąco wstawia się za równem traktow aniem  
w szystkich agitatorów 14...

Politik  donosi znowu z W iednia, że kiedy p. 
Lew akow ski poprawił stenogram  swej mowy, 
pobiegł p. Dawid A b r a h a m o w i c z  ze sk a r
gą  do prezydenta Iz Dy, uw ażając postępowanie 
p. Lew akow skiego za „niepopraw ne44. Skargę 
tę poparli nadto posłowie: W odzicki, Hompesz 
i M adeyski, lecz prezydent C h l u m e c k y  nie 
uw zględnił ich żądania, tłóm acząc, że tak  samo, 
jak  p. Lewakowski, p o s t ę p u j ą  w s z y s c y  
m ó w c y  P a r l a m e n t a r n i ,  a kontrola nad 
w iarygodnością stenogramu przysługuje w y łą
cznie s e k r e t a r z o m  Izhy, którzy jednak  od 
la t 10 lego obowiązku nie spełniają.

W iener Abendpost pisze: N iektóre dzienniki 
berlińskie polemizują z artykułem , ogłoszonym 
w Iieichswehr. A rtykał ten określa s t a n o w i 
s k o  A u s t r o - W  ę g j  e r w o b c e N i e m i e c  
w tak i sposób, że z naszej strony spotkać się 
ou również musi z najbardziej stanow czą od
praw ą. B e r1- Tageblatt uw ażał jednak  za stoso
wne w num erze z IB go b. m. nazw ać Reichs- 
wehr znanym  organem prezydenta m inistrów  
Przedlitaw ii hr. B a a e n i e g o  i m inistra sk a r
bu B i l i ń s k i e g o  i w yraził się k ilkakro tn ie  
w swym  artykule  o tym organ ie, j -k o  o pół- 
urzędowem, przedlitawskiem piśmie. —  Zaprze
czając tem u j a*  najbardziej stanowczo, je s te ś
my nadto  upoważnieni do oświadczenia, iż ani 
prezydent ministrów, ani też m inister skarbu 
nie zostają w Ja a *®kolwiekbądź stosunku do 
Rdehsw ehr.

na

Ks. Cmeretyński i M uraw iew .
Jeden z naszych korespondentów petersbur

skich donosi nam, że rządy ks. I m e r  e t y  ń-
s k i e g  o w Królestwie Polskiem  będą w edług 
w szelkiego P ^ ^ ^ P o d o b ie ń s tw a  dalszym  ciągiem 
rządów Szu wałowa, gdyż ks. im eretyński po 
dzieła zapatryw ania i tak ty k ę  S z u w a ł o w a ,  
z którym  °d  dawna ł ą c z y  g o  s t o s u n e k  
b l i s k i e j  1 86 r d e c z n e j  p r z y j a ź n i .  Z łu 
dzeniem byłoby oczywiście oczekiwać jakichś 
znacznych u4K P° nowym generał-gubernatorze. 
Zmienia się PrZedstawiciel w ładzy, ale system 
pozostaje ten sam. Stosunki polsko rosyjskie je 
dnakże są obecnie tak  dalece na porządku dzien
nym  i stanow ią tak palącą kw estyę, że od ro
zumu, fak tu  i dobrej woli nowego generał-gu
bernatora w3^ ‘e zależeć będzie, ja k  się uadal
sytuacya w Królestwie Polskiem ułoży. 

QraM anin  pisze:
„W  świecie politycznym rok kończy się w aż

ną nom inacyą na stanowisko kierow nika mini 
steretw a spraw  zagranicznych posła naszego w 
Danii, hr. M urawiewa, w n u k a  w i e l k i e g o  
hr .  M u r a w i e w a  w i l e ń s k i e g o  („ W iesza- 
tielail; przyp . red.) Ma on przeszło la t 50, obej
muje więc trudne śwe obowiązki w dojrzałym  
zupełnie w ieku. Oby n a z w-i s k o  d z i a d a  j e  
g o ,  które je s t jego  nazw skiem , b y ł o  s y m 
b o l e m  o w e j  c e c h u j ą c e j  j e g o  d z i a ł a l 
n o ś ć  s t a n o w c z o ś c i ,  energii i p rzyw iązann  
do Rosyi".

plarzy sztychowej reprodukcji i zauważyć możemy, 
iż wykonaną została bardzo dobrze. „Bitwa poó 
W arną44, inaczej „Śmierć W ładysława Warueńezy 
ka44, z poprzedniemi, w podobny sposób reproduko 
wanemi dziełami nieodżałowanej pamięci mistrza 
Matejki, jak  „Unia lubelska44 lub „Zaprzysiężenie 
konStytucyi 3 maja44, dla rodzin polskich skromnie 
lecz ze smakiem przyozdabiających mieszkania, stano
wić będzie cenny i właściwy obraz historycznej 
treści, godny zawieszenia na ścianach.

Wiele osób, uczęszczających na w y sta ję  sztuki 
w Sukiennicach, nie zaopatrzyło się jeszcze w no 
we, od 1 stycznia b. r. obowiązujące akcye, które 
uprawniają do bezpłatnego wstępu. Woźni w salach 
wystawy otrzymał surowe polecenie żądania oka
zywania nowych akcyj lnb biletów wstępu od wszy 
stkinh osób, przybywających na wysiawę. Jak wia
domo, za nabyciem akoyi za 5 złr. i 10 ct. człon
kowie Towarzystwa oti^ymuj^ premię, prawo watę 
pn na wystawę dla siebie i rodziny przez cały rok, 
wreszcie możność wygrania dzieła sztnki z p r ; r, na
bywanych z funduszów Towarzystwa. Wobec tych 
korzyści można zachęcać do nabywania akcyj na
wet ze wzglądów oszczędności, wejście bowiem je 
dnorazowe na wystawę kosztuje w dni powszednie 
30, w świąteczne 15 ct.

Połączenie telefoniczne między Krakowem
Wiedniem. Ministerstwo handiu zniżyło opłatę za 
jednorazową, 3-minutową rozmowę telefoniczną s 
Wiedniem, z 1 złr. 50 ct. na 1 złr. Również toz 
porządziło odnośne ministerstwo, że abonenci kra 
kowscy telefonu rozmawiać będą mogli z Wiedniom 
u siebie w domu.

Na szkołę polską w Biały zebrałam w gronie 
przyjaciół 20 ruDli (z5 złr. 13 c t) , gdzie również 
złożono 20 rubli (25 złr. 43 ct.) na gimnazyum 
polskie w Cieszynie . O. Zofia Strenk za sprzeda
ne cegiełki 5 złr. 40 ct., L. wygrane w fortunkę 
50; k«p. (64 ct.), Leontyna Owezarkiewicz.

Wykaz ruchu chorych w szpitalu św. Łazarza 
w Krakowie w miesiącu grudnin: Dnia 30 listopa
da pozostałe mężczyzn 33D, kobiet 403, razem 
733. W miesiącu grudniu przybyło: mężczyzn 369, 
kobiet 375, razem 744. Leczono w grudniu: męż
czyzn 699, kobiet 778, razem 1477. Z tych wy-

382. razem 700. 
70. Po- 

kobiet

KRONIKA.
16 stycznia.

Uroczystość Jordanu (Bohojawłenue), według 
Sr.-kat. obrządku, pi'z„ " ,c*a tego roku w ponie 
b ia łek  18 b. m.

Z tego powodu n*b°^eńa4wa w tutejszej gr.kat. 
cerkwi św. Norberta. 0 n; ai,ie <j0 {ej uroczystości, 
rozpoczynają się wielkie“ > nieszporami w niedzielę 
° godz. 4 po południ11. Poniedziałek o godz. 8 
jutrznia, o 10 suma, a około wyjdzie z cer-

procesya ua plan4aCye' £>dzje odbędzie się świę 
cenię wody na parnią4̂ ? cbrztu Zbawiciela w rzece
Jordan.

Pierwszy bezpłatny odczyt popularny dra Bo-
jask iego  odbędzie się Jû r° 0 4 p0 p0f u.

w Bali Rady miej® ieJ* ^flia tem  będzie Rada 
państwa, jej skład, zakr«8 działaD;a j wybór.

•'Omitet wyborów J*°. '*oy handlowej i prze-
■)8łowej uchwalił polecić wyborcom następujące 

*audydatury:
, f r a k ó w .  Wielki hande*: 1) Porębski August, 
®nPiec. 2) Schwarz Heuryk, kupiec. Wielki prze- 

1) Bindei Wilbc 1̂11 j dyrektor banku, 2)
łodzimierski Karol, przemy8łowiec. 3) Zieleniew- 

j* Edmund, fab/ykant. ^ a(fy handel: 1) Dr. Mił- 
owaki Władysław, księ&arz- Mały przemysł: 1)
iniiiraki Roman, stolarz* G utkow ski Jan, ku- 

e*c. 3) Sulikowski Aleksa0 er, zegarmistrz.
. b a r n ó w .  Wielki prz®®^ - 1) Biechoński Woj- 

c,ech, przemysłowiec w Gor macią Wielki handel:
' Br. Szaraki Henryk, kupiec w Krakowie. Mały 

przemysł; 1) Goetz-Okoci®881 Jan , przemysłowiec
w Okocimie.

W krakowskim okręgu wy czym jedno miejsce 
z wielkiego handlu, w tarnowskim okręgu wybor- 
°Łyui jedno miejsce z wielkiego handlu, jedno z 
wielkiego przemysłu i jtdno * J°ałeg0 handlu, ko
mitet p i8tanov.il pozostawić nmobsadzcrae w ce û 
8a°ucentrowania agitacyi około powyżej postawio 
nych kandydatów.

Wystawa prac Witołdą Prusz Jw^iego. Przy 
końcu tego miesiąca otwartą zostanie w s a lo n a c h  
towarzystwa sztuk pięknych w Sukiennicach wy- 
84aWa pośmiertna tak wcześnie dla sztuki zmarłe
go Witolda Pruszkowskiego.

Komitet, zajmnjący się nrządzeniem wystawy, 
uprasza osoby, któreby posiadały jeszcze prace to
go artysty, a chciały użyczyć ich komitetowi do 
wJ 8Uwienia, o zgłoszenie się do sekretaryatu To- 
W"’zystwa sztuk pięknych.

Tow, przyjaciół sztuk pięknych w Krakowie
na premię dla członków swoich za rok ubiegły 
W ygotowało reprjdukcyę mało znanego obraz0 
Jaua Matejki „Bitwa pod W arną44, którego oryg1' 
uał znajduje się vr peszteńskiem Muzeum sztuk1* 

Mieliśmy sposobność obejrzenia próbnych egzc®'

szło: mężczyzn 318, kobiet 
U m arło: mężczyzn 43, kobiet 27, razem 
zostało dnia 31 grudnia: mężczyzn 338 
369, razem 707.

W szpitalu św. Ludw ika: Dzieci chore: Dnia 30 
listop. pozostało chłopców 43, dziewcząt 47, razem 
90. W miesiącu grudniu przybyło: chłopców 44, 
dziewcząt 28, razem 72. Leczono w grudniu : 
chłopców 77, dziewcząt 75, razem 152. Z tych 
w yszło: chłopców 30, dziewcząt 28, razem 58 
Umarło, chłopców 9, dziewcząt 7, razem 16. Po
został® dnia 31 grudnia: chłopców 48, dziewcząt 
4®, razem 88.

z  uniwersytetu. Pp. Eugeniusz Józef Geisler ze 
Lwowa i Józef Ignacy Mazurkiewicz z Wieliczki 
otrzym^ 1 na tutejszym uniwersytecie stopień do
ktorów prawa, a p. Jakób Himmelblau z Krasowa 
stopień doktora wszech nauk lekarskich.

2  komitetu balu lesarzy piszą do n as : Nie po
siadamy wprawdzie Hrzędowąj wiadomości, ale z 
bardzo wiarogodnego źródła dow:adujemy się, że 
prezydent ministrów ma w lutym przyjechać do 
Krakowa i zaszczycić bal lekarski, którego jest 
piotektokem, swoją obecnością. Że szlachetny cel 
balu, jakim jest zebranie funduszów na budowę 
stacyi ratunkowej, sam przez się dla wszyatki-.h 
sympatyczny, ściągnie na bal lekarski szerokie ma
sy ze wszystkich bez wyjątku sfer naszego społe
czeństwa, to rzec2 pewna, bo przecież Towarzystwo 
ratunkowe wszystkim bez wyjątku olbrzymie od 
daje usług i, °>° nie me odbierając; niemniej 
jednak osoba Pana prezydenta ministrów, jesteśmy 
przekonani, interes balu powiększy i będzie dla 
balu jeaną atrakcyą więcej t

Z naszej strony życzymy balowi temu jak naj
większego powodzenia, pragnąc, by fundusz na nim 
zebrauy stał się fundamentem dla zamierzonej bu 
duwy.

Z tea tru . Jutro na popołudniowem przedstawie- 
nin zobaczymy k om ed ję  Fredry „Damy i huzary44. 
Dramat Juliana z P°radowa p. t. „Przeor Pauli
nów44 nie może być wystawiony z powodu, iż wy
stępująca w nim artystka naszej sceny, p. Senow- 

a, złamała nogę.
W oba jutrzejszych przedstawieniach, popołu

dniowem i wieczornem, wystąpi p. Kamiński po 
raz ostatni przed wyjazdem na urlop.

Z  TO W . m u zyc zn eg o . W najbliższym wieozorze 
muzycznym (Berlioz, Liszt, Wagner) przyjęli w8pół 
udział: prof. B-iIesław Domaniewski, p. Józef Szy
mański , artysta operowy ze L w o w a, p. kap. M. 
Heyda, orkiestra amatorska i orkiestra 56 p> p., 
tudzież chór mięszany i chór męski Towarzystw*- 
muzycznego. Bilety wydaje kancelarya Tow. mu 
zycznego (plac Szczepański 1. 3) w godzinach u- 
rzędowycb.

Zakopane, 15 stycznia. (Koresp. N . R eform y■) 
Staraniem duchowieństwa i nauczycielstwa tutejszej 
szkoły odbyły się po raz pierwszy w dniaoh 16 i 
14 b. m. „Jasełka44 w zapełnionej dosyć obszernej 
sali szkolnej. Przedstawienia takie, obok dodatniego 
wpływu na lud, mogą, przy poparciu gości tutej 
szych, przynieść pewien dochód, z którego niejedno 
z nbogich dzieci, przychodzących o parę kilometrów 
do szkoły, może otrzymać ciepłe okrycie. Słuszne 
więc uznanie należy się szan. inieyatorom, którzy, 
wśród żmudnej swej pracy, czas wolny dla dobra 
ubogich dzieci poświęcają w szczególności, zaś p. 
Helenie Bielczykownie, tutejszej nauczycielce, za 
wyuczenie dzieci szkolnych ról na to przedstawienie. 
Zauważyć należy, iż zwierzchność gminna nie czy
niła nauczycielom żadnych przeszkód w ich poży
tecznym przedsięwzięciu.

Oprócz powyższej korespondencyi otrzymaliśmy 
°d gospodarza, Józefa Gąsienicy, z Zakopanego, pi
smo, adresowane „do tych panów, co piszą R A  
^ f 44; w którem, w słowach prostych, a s e rd e c z n y c h ,  
wychwali' młodą nauczycielkę, kochaną psnnę H e- 
l i n ę  i, kłaniając się nam głęboko, dodaje, e i 
ks. proboszcz i ks. wikary i wojt i ludzie z całej 
wsi powiedzieć mogą, co to za, honorowa pani;
“atu* nijakich świąt nie miał*, a ślicznie wyuczyła 
ńzrstki „Jasełek44. Serdeczni® cieszy nas i winszu
jemy nauczycielce takiej iy cz,iwości ludzkiej na 
skromnenij lecz zaszcz; tn '’01 8 an°wisku, a ogół 
°8ób. przebywających w ^a ^P-inem, zachęcamy do 
poparcia celów inicy*t°r  w nJasełeku; przez liczne 
Przybywanie na wid°v_‘ Ł

Sam obójstwo. z  Aarnowa donoszą: Zastrzelił 
81ę tu student prawa w uniw. Jagiell.,
Franciszek Sichraw a, syn poważanego w całem mie
ście obyw ate la . Powód samobójstwa niewiadomy.

Stanisławów, 15 stycznia. (Kor. N. Reformy)- 
Światło elektryczne, nrządzone na tutejszym dw #' 
cu kolejowym przez firmę Siemens i Halske, funk 
cyonuje wybornie i ma być rzęsitsze i lepsze, ani 
żeli takież na dworcu kole, owym przemyskim.

Miasto ma zamiar objąć teatr z czasem w wła
sną administracyę. Na razie wyznaczyło ono sub- 
wencyę 1.000 złr. nie oznaczając, któremu przed- 
8iębiorsr,wu ona przypadnie. Jeżeliby przyszła do 
»^utku umuwa z Towarzystwem muzycznem ■ ini- 
Moniuszków, mocą której Towarzystwo to oddało
by miastu gm ach, z wymówieniem sobie sal n* 
szkołę muzyczną potrzebnych, to dyrektor przy
szłego teatru, z ramienia miasta ustanowiony, otrzy
małby salę teatralną bezpłatnie, oraz subwencyę, 
której udzielenie byłoby atoli zawisłem od orze 
czernią komisyi znawców. Jest to dotychczas pro
jekt , za którego meczywistnieniem gorące prze
mówić należy, w ten sposób bowiem stworzyćoy 
można teatrowi w Stanisławowie silną podstawę i 
dopiero wtedy o stałym i dobrym teatrze mówićo: 
można.

W  przyszły piątek ma się odbyć w tutejszy m 
teatrze pożegnalne przedstawienie p. Henryka Ze 
garkowskiego, artysty operowego w którem współ
udział mu przyrzekli artyści sceny lwowskiej. Wy- 
stępy pani Z imaj er zwabiają do teatru liozną pu- 
bliczność Zapowiedziano ich jeszcze pięć. Przybyć 
ma także na kilka występów artysta opery lwow
skiej p. Jerzyna.

Z humorybtyki przedwyborczej. D ziennik Po
znański pod nową redakcyą zbyt cz-gto zamieszcza 
w sprawach politycznych informacye wprost humo
rystycznej natury. Poniżej podajemy próbkę takiej 
humorysty ki, na frontowej kolumnie D zien n im  za
mieszczonej, a z K r a k o w a  pochodzącej:

„Z kury i powszechnego głosowania w okręgu Kra
ków Podgórze Skawina-Liszki postawioną została (?) 
narodowa kandydatura Alfreda Szczepańskiego, wie
loletniego współpracownika D ziennika. Jest to kan
dydatura, znajdująca poparcie we wszystkich war
stw ach^), ma przeto ws.elkie widoki zwalczenia 
kandydatur jednostronnych, skrajnych, antipol- 
skich, antichrześcijsńskich i przewrotuwych. Załą
czoną w dalszym ciągu listu sylwetkę p. A Szcze
pańskiego opuszczamy, gdyż podaliśmy ją  ijuż w 
nrze 5 D ziennika  z r. b .“

Przezroczysty autor tej humorystyki sądzi, iż gdy 
on sam jedynie i wyłącznie postawił swoją kandy
daturę , eo ipso postawioną ona została ; a te 
w s z y s t k i e  w a r s t w y  popierające go, to dotąd 
chyba wszystkie .. palce własnej ręki, brednie ta
kie piszącej.

Procesy prasowe. Cztery piucesy toczyły się 
we czwartek pized Izbą karną w Poznaniu. Pierw
szy z nich w j toczono p. Janowi Smolińskiemu, od
powiedzialnemu redaktorowi K u ry  er a Poznańskie
go, za napisanie w nr. 219 K urgera o radcy szkol
nym Grabowie z Bydgoszczy, że tenże wobec dzieci 
rzucił na ławkę katechizm ze słowami: r DummeS 
Zeuga. Smolińskiego skazano na 500 marek kary 
lub 50 Jni więzienia.

Następnie skazano w drugim procuait redan**** 
Gońca Wielkopolskiego p. Zaleskiego za obrazę 
nauczyciela 1 oltego z Nowej Wsi pod Bydgoszczą 
na 100 marek kary lub 10 dni aresztu.

W trzecim i czwartym procesie ika -ino odpo
wiedzialnego redaktora Postępu  p. Stanisława K a
czmarka za obrazę władzy wojskowej u* 50 marek 
kary, a za obrazę kuiędza Tłoczyńskiego z Czem
pinia na 30 marek kary lub 3 dniowe więzienie. 

Medal Mickiewiczowski. K u r. W arsz. donosi: 
powodu przypadającej w roku przyszłym setnej 

rocznicy urodzin Mickiewicza, grono tutejszych nn- 
miztuaty ków zaprojektowało wybicie wielkiego m“ 
dalu jubileuszowego. Obecnie inieyatorzy r.mątają 
«ę około rysunku medaiu, na którym po stronie 
głównej znajdować się ma najwierniejsza podobizna 
zmarłego wieszcza, po stronie zaś odwrotnej odpo
wiedni napis wrzz z tytułami dzieł. Medal będzie 
wybity v* Warszawie.

^tosunki w  Królestwie Polskiem W nocy dn 
5 b. m. w Zawierciu, złodzieje okradli żyda Chle- 
bonka, poczem w domu Garnickiego dzielili się łu 
pem. Przy podziale wybuohł spór i kłótnia, w śró d  
której jeden ze złodziejów zoaW  aranipąy nożem 
i wystrzałem z rewolwern. Ranny wybiegł na uli
cę i usiłował nciekać, lecz dopędziii go inn? zło
dzieje, zawlekli do pobliskiego lasu, tam arugin 
wystrzałem z rewolweru położyli go trnpem , a 
następnie powiesili na rzemieniu. Wszystko to działo 
się w samo południe, w punkcie bardzo ruchliwym, 
dzięki temu też pięciu uczestników kandy njęto 
Okazało się, ie  zamordowanym był zbrodniarz, któ
ry zamordowawszy własną żonę, ukrywał się p-zed 
władzami.

D ługowieczność. Na całej kuli ziemskiej wyka
zuje statystyka ludzi długo żyjących, że kobiet 
mają tu  stanowczo wyższość. Łatwo sobie tę wyz 
szośc y f-iómaczyć. Kobiety nie uprawiają zawo
dów niebezpiecznych żołnierza i marynarza nie f* 
zmuszone dla zarobku łazić po dachaeh, jak bla
charze ; zwyczaje powszechnie przyjęte, a naw 
środki prawodawcze wzbraniają piękniejszej połowi 
rodn lndzkiego profeiyj, zagrażających życia. Więt 
też kobiety mniej dostarczają ofiar Minotaurowi 
współczesnego przemysłu i wogóle są mniej na.? 
żone ua śmierć z powodu wypadków niespodzia
nych i na niebezpieczne wyziewy w kopalniach 1 
fabrykach, które skracają życie. W «ó*e kobietf 
umieją się powstrzymj wać od wszelkiego rodź*)® 
nadużyć, skracających dy**1̂  ludzkie. O oserr 
4ciśie punktualność * swyczajach swej egzystencji 
materyalnej, a pr*®dewszystkiein mniej, niz męzczf' 
żni, oddają a ., • lk.o4ol°wi.

Oto 8taty*ty“a długowieczności. W Stanach Zj& 
dnoosonffh ^yło w r. 1 8 9 ń  osób, które przeży 
ły  niź lat sto, 2583 kobiet i 1398 męż'
oaysn. ”  r, I 895 żyło we Francy i 66 mężczy*® 
i 147 kobiet stuletnich. W Anglii osób dosięgają'
” 84n lat życia jest obecnie 16 kobiet i pięciu
mężczyzn,

Statystyka ta niekonieeznie zasługuje na wiar • 
W braku ścisłych daryer można się sprzeczać o 
kontyngent stuletnich starców, jakiego obie płci są 
w stanie dostarczyć, nie ulega jednak wątpliwości 
iż kobieta ma dwa lub irzy razy wice* szans ży 
cia lat sto, niż mężc*yzua.

Ślub. W koście** St. Germain L’Auxerrois 
Paryżu odbył się ślub sekretarza tureckiego poseł 
stwa w Peter“J*org u , Reszida beja Czajkowi kieH 
(syna Michał* Czajkowskiego, znanego także p<>̂  
nazwiskiem Sadyka baszy) z mis Edytą Lyman 0W  
lina, sł>*>°ą amerykańską pięknością.

S ę d ziw i „państwo m łodzi44, o  niezwykłem ro 
zeństwie, jakie zawarto niedawno w mieście Rutk 
bous. w stanie Kentucky, donoszą dzienniki



Kraków, 17 stycznia 1897.

rykańskie. Niejaki Wilhelm Seilon, znany powszech
nie y Kockhouse pod n»zwą „wuja Billy44, liczący 
103 lat, su n ą ł u ołtarza z panną William Craft, 
liczącą lat 106. Panna młoda miała na sobie czar
ną, jedwabną suknię, a w ręce wspaniały bukiet. 
Przeszło tysiąc osób, krewnych i znajomych, wzięło 
udział w tej niezwykłej uroczystości weselnej.

W Turynie w r. 1898 będzie urządzoną między 
nai dowa wystawa elektryczna.

Trzechsetna rocznica wprowadzeni kartofli do 
Anglii była w londyńskiem Towarzystwie ogrodni- 
czem uroczyście obchodzoną dnia 9 grndnia.

Szczepienie ospy. W roku bieżącym upłynęło 
100 lat od wprowadzenia szczepień ospy pi^ez 
Jennera W Londynie utworzył się komitet celem 
uczczenia pamięci tego człowieka nie»pożyttj za 
słngi przez zbudowanie specyainego Zakładu w ce
lu badań nad zwalczaniem chorób zaraźliwych. 

Kolonie niemieckie w Zanzlbarze, według Re- 
vue scientifiijue, uzyskały stacyę rolniczą doświad
czalną. Zadaniem tej stacyi będzie wykonywanie 
prób z rczn mi ziemiopłudami, których nasiona na
stępnie , o ile uędą odpowiednie dla klimatu i gle
by, zostaną bezpłatnie rozdzielane pomiędzy kolo
nistów. W tych warunkach bogactwo kolonij szyb 
ko wzrastać bedzie.

Z Polonii amerykańskiej. Towarzystwo oświaty 
imienia Stanisława Staszica w Milwaukee odbyło 
roczne posiedzenie. Towarzystwo to istnieje dopiero 
rok — i liczy dziś 114 członków obojga, płci. 
Urządziło trzy wieczorki literackie i muzykalne i 
jeden wass m it m g , na którym odczytano i przyję
to memoiyał do kongresu, protestujący przeciw 
ograniczeniu immigracyi polskiej. — W. Chicago po
wstało Towarzystwo lekarzy polskich, którego za 
łożycielami s ą : S. P. Kaczorowski, E. Czerniawski 
W. Siemianowicz i J. Ziółkowski.

0 wymordowaniu wyprawy angielskiej w A fry 
ce podaliśmy przed kilku dniami wiadomość. Wy 
prawa ta skierowana była przeciw emirowi pań 
stw* N u p e. B iuro  Reutera  podaje o sprawie ca 
łej następujące szczegóły: Władca Nupy nazywa 
się Abs BcLhari, Zazwyczaj nazywają go emirem 
Bidy, która jest stolicą jego państwa. Bidę otacza 
mur, a mieści sie w niej 60.000 mieszkańców. Składa 
ona sułtanowi \ „ndu roczny haracz w postaci nie
wolników. Między Bidą a królewskiem (angielskiem) 
towarzystwem Nigru istnieje układ od lat 12, mo 
cą którego władcy Nidy nie wolno porywać’ nie 
wolników na terycoryum towarzystwa Nigi u za co 
otrzymywać będzie 2000 lirów rocznie. Jednakowoż 
ciągłe były zatargi z powodu istnych polowań na 
niewolników, jakie władca Bidy urządzał, tak, że 
towarzystwo angielskie tylko w ten sposób ntrzy- 
mai mogło spokój, iż patrzyło przez palce n* prze
pędzanie tysiąca niewolników w najodleglejsze krai
ny Afryki. To było powodem wyprawy angiel
skiej, do czego przyczyniła się i obawa, aby pań
stwo Nidy, które bardzo w ostatnich czasach się 
powiększyło, nie naruszyło posiadania angielskich 
terytoryów w Afryce.

Wedle doniesień, ponieśli śmierć nietylko Euro 
pejczycy, lecz i towarzyszący im krajowcy, w licz 
bie 250. Co było bezpośrednim powodem wymor
dowania członków tej wyprawy, dotychczas niewia
domo. Czy nieostrożnie zbliżyli się do miejsc, strze
żonych przez straże władcy Bidy, czy zapewniono 
im podstępnie nietykalność osobistą — nic stwier
dzono dotąd. Rząd angielski przedsięwziął wypełnić 
powstałe luk i, i zamianować na miejsce wymordo
wanych odpowiednich następców. Pozostający w An
glii nn urlopie oficerowie i urzędnicy wyjechali już 
z powrotem na posterunki swoje do Afryki. Dą 
żoniem rządu angielskiego będzie w najbliższej 
przyszłości urządzenie zbrojnej wyprawy przeciw 
groźnemn tyranowi Bidy, którego nieludzkie postę 
powanie koloniom angielskim w Afryce tak bardzo 
dc-ło się we znaki.

Z e  s t o w a r z y s z e ń .
—  Zarząd kasyna powszechnego, nowo wy

brany na walnem zgromadzeniu z d. 5 b. m., przed
stawia się następująco: prezes p . Aleksander Da 
widowski, dyrektor poczty i telegrafu; wiceprezes 
p. Władysław Herold, raaca wyższego sądu; se
kretarz p. Bolesław Suiimirski, adjunkt kolei pań 
stwowej; wydziałowi pp.: dr. Albin Babka, kandy
dat I dwokacki ; Albin Dworzak, kasyer głównej 
kasy kolei państw.; Edmund Gilewski, rewident 
techniczny magistratu ; Teodor Ganszer, ofieyał 
poczty; Władysław Leitner, starszy rewident kolei 
państw.; Włodzimierz Leszczyński, likwidator kolei 
państw.; Michał Parylewicz, starszy ofieyał kolei 
północnej ; Antoni Podrazki, adjunkt kolei państw.; 
Ignacy R ajal, kupiec : Józef Rudnicki, knpiec; 
Franciszek Zopotb, właściciel ap tek i; zastępcy wy
działowych pp.: Leonard Barabasz, urzędnik dy
rekcji skarbu ; Karol Bittner, inżynier kolei pań 
stwowej; Bertold ap itz , urzędnik banku austro- 
węgierskiego; Bronisław Bałanda, adjunkt kolei 
państw.; Maurycy Sie ber, kontrol poczty; Stani
sław Milerowicz, aptekarz. Komisya rewizyjna pp.: 
Paweł Ciompa, urzędnik banku sustro-węg.; Adolf 
Kwiatkowski, pensyon. kapitan obrony kraj.; Józef 
Lang, starszy geometra.

Najbliższa zabawa tańcująca odbędzie sie w so
botę 2 3 b. m. Aranżerem tańców będzie dr. Artui 
Zopotb.

Składki. Na gimnazyura polskie w Cieszynie zło
żył S. N. 2 złr. 85 ct. i 20 fenigów.

Dla _głodycb dzieci44: Terenia, Jadwinia i Staś 
1 złr. 50 ct.

N O W A K E F 0 K M A.

1 złr. 2U ct.: ks. M. Tarczyński proboszcz z Za
górzan.

Po 1 złr.: ks. St. Szenker z Nozdrze*, ks. P. 
TaUgB z Sułkowic, ks. J. Tom' sik kat. gimn. z 
Podgórza, ks. D. Urban z Zarszyna, ks. J. Wcisło 
adm. z Podgórza, ks 
rowa, ks. S. Rzepecki z Trzciany, ks. M. Chmura 
prob. ze S ka ła tu , M. Ullmauowa naucz, z Macho
wa, ks. A. Murzański z Raby Wyżnej, ks. F. Ma
łek adm. z Kołaczyc, ks. J. Żyła prob. z Radoczy, 
ks. J. Zychowicz adm. z Włosienicy, I. Sokalska z 
Trzcieńea, ks. J. Witkowski prob. z Trześni, ks. 
4. Dobrzański prob. z Myślenic, ks. M. Górnicki z 
Jarosławia, ks. J. Migdałek z Nowego T arg u , ks. 
A. Panek z Hałuszczyniec, M. Zagórska z Zawadki, 

Gorzecka naucz, z Zagórnika, prof. dr. J, Brze 
ziński z Krakowa, ks. A Pyrek z Barynza, ks. A. 
Sigmund prob. z Barysza, ks. J. FijałKOwski prob.

Budyłowa, prof. dr. A. Górski z Krakowa, Jó
zefa Kruszyńska z Krakowa, ks. W. Siedlecki prob. 

Mogiły, ks. J. Strzelb.cki z Krakowa, ks. C. Łu- 
isik z Krzęcina, K. Wojnar redaktor Pola/ca z 

Krakowa.
Wkładki przyjmują w Krakowie: księgarnia Spół

ki wydawniczej, księgarnia Gebethnera i Sp., han
del p. K. Zajączkowskiego (plac Maryacki 1. 8).

Nr. 18.

Na cele krak. Tow. „Oświaty ludowej44 wpły. 
nęły w grudmu r. z. następujące wkładki:

Po 3 złr.: ks. Fr. Kluka z Andrychowa, ks. W. 
Pixa z Krakowa, dr. H. Lgocki z Krakowa, ks. J. 
Węgrzynowski prob. w Świlczy.

Po 2 złr.: k . J. Matoga z Oświęcimia, K. Kry
nicka z Kraków i, ] 8 Szałaśny prob. z Marcyporę 
by, J. Jawornicki kupiec z Kri kowa , Br. Trza
skowski b. radca szkolny z Krakowa k s . 0 . Wo
źny ze Siemienia, J. Stankiewicz i  • ee
G M . , .  f ra k 0 „ ,  u  Kr. sgi;
«' T . S tif.o«»ik i z Pysznicy, M. Uoląb dyn - U  
Kasy oszczędności w Wadowicach, ks Wn-i n
nrob. ze Żmio-ynS.. w  Ti____ ■ . . ' OjtallKpiob. ze Żmigrodu, ks. W. Tryczyński’z p J tal‘k

• V  V ? -  « « * * * “  * •  P . K r Zprob. ze ślemienia, ks. W. Harmata prob. z Bielin
rłr A. Serafmaki z . . . \tt o . >dr. A. Serafiński z Bochni) kg W. S z c iu rk o ^ Ł  
prob. z Bodzanowa, dr. Fr. Marcisiewicz z Kra 
kowa, ks. J. Borczyk prob> z Huffinisk, ks. j .  Ciez 
ze Sieprawia, ks. J. yj88 z DublaDj ks j  Białas 
prob. z Binarowy, k. W. Krupiński z Futomy.

z ł i , 50 ct.: ks. I. Steczko proboszcz z Polan
ki Wielkiej.

od 5-50 do 6 - -  F aso la  od 8—  do 12- - .  J a  
g ły  oa 11*—  d 0 18*— . Siano od —  —  do 2-40.

j0ma oa do 1-80. Koniczyna na paszę
° d i.ori ^ Z i e m n i a k i  za hektolitr od

J. Tymoczko prob. z Topo- Masło za g a rn ie ^  ̂ " ^ d o  ! - •  Ś p i e w n a
Akn J L alC8a -,Za h e k to litr  od - —  do 80*— . 

S  V 5 ° T ra lesa  za hektolitr od — -  
• T y m otka  nasienna za 100 k lg r. od 

0 • W y k a  od — ‘— do — '— - Ko
niczyna ^ s i e n n a  b ia ła  od - —  do - — . Ko-
Kuk7uDr nadna8ienna CZerw ona od —  do 

UKurudza od 5-—  do 6-— . R zepak zimowy
do — . R zepak j a r ,  od — • do

j-, . aP °8ta  w  głow ach za kopę od ■
i u Ma L od — do — — •

Żyto w i j  8tycznia. —  Pszenica 7 50 do 8 -— . 
- y  g j ł  90 do 6 '2 0 . Jęczmień brow arny 6*— 
Owies V-nA Zndeń pastewny 5*—  do 5*25.
Groch i  / °  5-75P Rzepak 11—  do 1 2 - .
si nie ln i~~ 0 [)' ~  W yka 4 ‘25 do 4‘75. N a
sienie ln iane — do Nasienie konopne
dc 4 - t  Bób —  do - — . Bobik 4-25
C7erwnn reczk a  — do — . Koniczyna
d0  Sslic. 35-—  do 40-— . Szwedzka — *—
dr -  *iała 3 0 —  do 50-— . Tymotka —  —
ra 5- ’ a ° y ż —  —  do — •— . Kulruruaza sta

do 5-1 n n n w a  doRej inoar teatru krakowskiego.

W n i e d z i e l ę  17 stycznia o godz. 3 po połu 
dniu: „Damy i huzary“, komedya w 3 akucb Al. 
hr. Fredry.

O godz. 7 wieczór: „Dom otw artyu, komedya 
w 3 akts^b M B ałnekiegó.

Nadanie stypendyow.
G i m r s , z y n m  E o c b n i a :  Serwin Bogusław

Maryan Wincenty, V ki., Głowińskiego, 157 złr. 
50 ct. Kasprzyk Jan Wojciech, VII k k  Głowiń
skiego, 1^7 złr. 50 ct. P itułka Leon, V ki., Gło 
wińskiego, 15 < złą. 50 ct.

G i m n a z y u m  B r o d y ;  Korecki Emil, VI kl., 
Głowińskiego lo 7  zł r . 5(j c t_

K°wenicki Jakób Henryk,
VII kl., Głowińskiego, i 57 złr> 5Q ct

i 1 Tfi* fci \  fi vW i ^ zi©rżanowski Stefan Ema-
„uel, 11 kl., Zalchockiego H 5 złr> 50 ct., szla
checkie.

W°inar Tranciszek, II kl. 

- e k ' v i  k i’’ £nmn g°’ 100 z łr- Duda FraDCi'
G i n i o . D f o T o b T - '  PukaJ kie^  "łl;Zygmunt, VI k Zebrow.ki Mieczysław
G i mń .  J a r o BJ  Wm8k,e^  157 z łr' ^  

łąęhowskiego (R ad y ^ o ) ^  ’’

s k e b e r k i ? ^ 0’ TPe°od/ ^ " enie’ 157 ^  '
157 złr. 50 ct ° r’ VU l h > GłoWlóskie^

cA i?w i'nj  - 0 m y | fc.: Seymonowicz Karol Mar-
21(1 ™i» adysław, HI kl., Żnrakowskiego, familijnej
419 złr. Rybczyński Ela zm W itold, VI kl., Pu 
ka skiego, 100 złr. Hawryluk Eliasz, V kl., Pu 
kalekiego, 100 złr.

G i mn .  >w. A n n y ,  K r a k ó w :  Respond Stani 
8 1 v in  U-t Głowińskiego, 157 złr. 50 ct.
w L lm >n- ŚTwV a c k a, K r a k ó w :  Pilecki Leon
[ o  w,‘ - t  n s  i ,

R a rr im v r K r  a k <5 w : Riass Stanisław Józef 
Zuamirowski Laako w sk R h ,1 5 0  złr., familijne 

, Vc*am Marya Franciszek, viT kl
o 7 » n T ; 157 *  m  » .

( r u s k i « \  L w ó w :  D em cio

VI
ct

j 8 k i  e j ,

p . 5*10. K hkuruJza now» — b - -  
wv n a V  miel s ta ry  —  do - —  Chmiel no
wy n“ term ina — —  do — '— •- Spirytus goto-
d o - ' Z .  %  - * - —  Spirytus j a j e r m i n

w T zasi W!fdeńsk i l e w i c a  Rudolfsheim). 
260 0(m ° J i3 b-u- do 15 b. m. przywieziono 
s i a  /  ? u L  i a i ’ około 2 0 0 0  kilogramów m a -  
35 jji 1 } złr‘ muźna było ótrzymać od 33 do 

1 J pierwszej jakości lab oa 3o do 3< jaj 
“ “■'so ea t » „ k 4 f , lb u id  42 do 46 jaj

nvnV» _  _ . masła: za K.110-
1-25 złr. dogram maa) -W .^ aP |ie - A

1-35 yi_ a śm ietankowego od w -  , .
T 2 5  zto’ ,r^as â  wiejsKiego od złr. -1 0  o ■
M 0 ’ z ł7  g°  f ła s ła  targ°weg0

m a  m e te e r e lo g te * * ®
(podług obserwatoryum ki*k.l.

KrakÓw- 16 stycznia,
wczoraj 

g. 10 w.
dziś 

g. 6 rano
dziś

B- 2 pop
° 1̂ e“f =P o ^ eG za=

(zred. d0 "») 744*1 ram 743*9 mm 743'6mm

T em peratur, 
w .to jiiifeh  w h in .A . | 0°f6 +  0 \6 -+ 4°7,

1 - o ^ U t r i  
b u ™ . E l ESE1 ESE1

V,ilgo.uo^e 
(W Odsetkaeb) 96 % 98% 8 6 %

Stan aieba 
0 pog , 10 zup. poehin 10 10 7

Telegramy „Nowej Reformy*:
(Tolbgruny w łatne „N. Reformy**).

Wilno, 16 stycznia. Na odbytem onegdaj po 
siedzeniu kapituła wybrała na administratora

Paweł,VIII kl n  > ” "
Jan, V i i  T° WlIiskiego, 157 ^łr. 50 ct. Łabacz 
V kl., Głó 
Wa8yi, v i  kl

105 złr. Cegielski Roman, 
o, 157 złr. 50 ct. Głuchowiecki 

Głowińskiego, 157 złr. 50 ct.
(Dok. aast.)

®ział ekonomiczny.
w a?/vs!aw a ta rgow a zbóż i nasion. Korni 
rza a gospodarskiego galicyjskiegow
(1- j- z 
stawę

zaś srwcom

Kom itet To- 
kiego zamie-

czasie obrad najbliższej rady  ogólnej 
Początkiem m arca 1897 r.) urządzić wy- 

-»vi-harg0w ^ zbóż i nasion w kraju  produko- 
n i a to w tym celu, aby: 

ś '/ro d u c e n to m  ułatw ić sprzedaż, naby 
8kazać zródla produkcyi;

brychPrn a ^ 0DaĆ 81?’ &dzie i ja k ie  odmiany do- 
u la  wić aT  ? ° 8!a,dam y w k ra ju , by ogółowi 

3) z P inam e fak owycb; 
ły c h , na Producentów krajow ych uw agę
granicy s J  c^ st.° g ° rsze nasiona drogo z za- 
można i ™  ^  . n !e w iedząc, że w k ra ju  
tunku. taniej i w lepszym  nabyć ga-

centów Cff 'Zâ > t^ -ć Ja;k . naJw iększą liczbę produ-

d-  i?, s a p t s s t w wy8tewie* ^ -
^ y p e m io o e f o r m u ia r z e  zgło/zeń p rzesy łać na- 
Dr7- komitetowi najpóźniej do 15 stycznia 

D u b w 0*7  8ame najpÓŻDiej d0 31 stycznia do

f r 7 h yJać należy ;
po 16 litrfw T  k ł° 80We’ " ^ e  i breczkę 

II.: Rośliny oleiste po 16 litrów 
au  Rośliny pastew ne —  traw i 

r > . f kop°we, po 16 litrów. (P r z ‘e > ■trączko- 
po k ilk a  okazów  głąbi i y  okopow ych

IV. Kartofle — po 25 kilo każde*
V. Jęczm ień brow arniany J odm iany.
VI*. B uraki cukrowe   Do i ? ^ ,1 6  litrów.

okazów głąbi. *>trów i k ilka
VII. Rośliby w łóknodajne -_

okazy w łókien. p0 16 litrów  i
VIII Rośliny przem ysłowe i

po 6 litrów  nasienia i 2 do 3 kar8 ‘e
IX. N asiona drzew leśnych ” produdtu.
X. Nasiona warzyw —  po 1 litrze ^

Z targów zbożowych. K raków . i 5 . 
P łacono za 100 klgr. netto : P s z e n j c ^ T  ^ O  
do 8*.17. Pszenica w ęgierska od- — ,

do 6 't!!, d o . 6>95- M ° ,  w^ ie r«kie od— -
• Jęczmień od 5*60 do 6*  n Ja.

Z w i e . r ° w i c Za.
“ ®rlin, 16-g0 stycznia* Iferl. Tcigpfolcitt donosi 

Zdaje się, j£ zapowiedziante a wielkim hałasem 
k o n s t a n t y n o p o l i t a ń s k a  a k c y a  a mb a -
s a d o r ó w spełzła na niczem.

Ze Stambułu donoszą temu dziennikowi o p°
głosce, J a k o b y  N e l i  d >w m i a ł  b y ć  0 d-

s a d y  a m b a s a d o r a  w K c n -
u i z a s t ą p j o o y  p r z e z  
co oznaczałoby odwrót Rosyi i 

mocarstw wobec Turcyi.
"  L o n d y n u  natomiast donosi Voss. Ztg, iż 

w ediug depeszy petersburskiej oświadczają ro
syjskie koła rządowe, że br. M u r a w i e  w bę- 

le za zgodą cara prowadził politykę Ł o b a -  
j j ° w a .  u r L a m b s d o r f f  zostanie prawdopo
dobnie jego pomocnikiem.

“ e r lin, 16 stycznia. W spraw ie T a u s c h a
Poddał się onegdaj prezydent policyi W I n, d- 
h e i m kilkogodzinnem11 PrZe8łuchaniu przed sę- 
dz*ą śledczym.

Redaktorowi . a9esztg, W e g n e r o 
wi .  Wręczono, j a t  donos P°s<, oskakżenR o_ o- 
brazę ^  drodze praS0^ 6!* Rozchodzi się tutaj o 
twierdzenie wspomniJneg° dziennika, iż wiado 
mość, jakoby odwiedz*nom c a r a  u B i s m ar  
przeszkodzono ze »tr°ny tutejszych kół dwor
skich, była inspirow ać P^Zez sekretarza stanu
bar. M a r s c b a l l a * . ,  , ^ ; a

Obiega pogłoska, 1 Prz,ccr,v Koln■ Ztg l>ć z 
wytoczone śledztwo 1 Py^odu przedwczesnego 

• _.n*«niQ Ce8arskiego w spra-

m uszą być podobne. Głównem dążeniem  pow in
no być utrzym anie trw ałego i dokładnego po
rozum ienia obu tych czynników, aby przygoto
wać g ru n t do odpowiedniej decentralizacyi. Mi
n ister ubolewŁ, że co do subwencyj „możność44 
m inisterstw a rolnictw a nie dorów nyw a jego 
„chęciom 44, jakkolw iek  pod tym względem za
znaczyć można n iejaki postęp.

Minister onfawiał następnie poszczególne życze
nia posłów co do Lodowli koni, oraz kwestyę o- 
chrony rodzimej uprawy chmielu p. ze ii w konku- 
rencyi zagranicznej. Przygotownje się odnośna u- 
stawa. Mo w ca. zajmował się następnie kwestyą po 
pierania uprawy lnu i żądał, aDy podobnież jak w 
Czech ich, ustanowiono także w innych krajach rol
nicze ankiety krajowe. Po omówieniu różnych kwe- 
styj prawa wodnego, uświadczył mówca, żo wyda
nie krajowych ustaw leśnych jest konieczne.

Co do życzenia pus. Jędrzejowicza, aby w Gali- 
cyi założono stadniny ogierów czystej krwi, o- 
świadczył minister, iż jest gotów uczynić to ka
żdego czasu skoro znajdzie się dostateczne pomie
szczenie dla ogierów i klaczy.

Minister oświadcza, że w spraw ie utw orzenia 
niższych szkół w eterynarskich postępować się 
musi z pewną ostrożnością, bo w spraw ie tej 
panąje wiele prądów przeciw nych. Spraw a do
staw  dla armii pozostaje w nierozerwalnym  
związku z gospodarczemi stowarzyszeniam i za- 
wodowemi, i dopiero, gdy te pow staną , Dędzie 
można objąć na  w ielką skalę dostawy dla 
armii.

M inister ubolewa, że ustaw a o rolniczych sto 
w arzyszeniach zawodowych nie może ju ż  przyjść 
pod obrady i odpiera zarzut, jak o b y  przy tej 
kw estyi pow inien był rozwinąć więcej energii 
Mówca ośw iadcza w im ieniu rządu, że dążyć 
będzie do tego, aby odnośny projekt ustaw y po
stawiono ja k o  pierwszy przedm iot porządku no
wej Izby.

Co do kw estyi zwalczania interesów term ino
wych in  ulanco i innych ag rarno - politycznych 
lrwestyj, mu8j minister wstrzym ać się od da l
szego om aw ian ia , albowiem mogłoby ono być 
tylko Mrademicznej natury.

Minister zgadza się w ogólności z wywodami 
pos. Zedtwuza a po części z wywodami pos. 
Jędrzejowicza. 'zapatrywanie, że przyczynę złe
go położenia rolnictwa należy szukać w nad- 
produkcyi, odrzucono stanowczo na wielkim kon
gresie w Buda peszcie.

Mówca sądzi, że możnaby mówić raczej o 
stałej p rodukry i, a nie o byperprodukcyi. Zada- 
-niem rządu będzie podnieść kulturę w pojedyn
czych k rajach , słabych bronić, a silnym i we 
właściwy sposób pokierować. Rząd, kt-.ry nie
tylko w narodow ych i polityczny cb, ale także 
w ekonomicznych k w e s t y i  czele swego 
programu staw ia hasło „sprawiedliwość44, nie 
omieszka i pod tym  względc® kierować się isto 
tnie zasadam i słuszności i sprawiedliwości. Rol
nicy nie potrzebują i żądają n*c innego, jeno 
sprawiedliwości. Mmistei broni w końcu przy
jęcie budżetu. (Oklaski i żytce ornaki zadowole
nia.)■ _

Czerniowce, 16 stycznia. W skutek usunięcia 
się nasypu koleiowego na linii kolei lokalnej 
Itzkani - Suczawa przerwano połączenie na trzy 
dni.

Berlin, 16 stycznia. Minister G o ł u c h o w -  
s k i  przybył dziś przed południem do Berlina. 
Na dworcu powita! go am basador austryacki“— “— ŁApi iuia w (jworcu pow itał go < DU4»auor ausiryacKi

dyecezyi w ileńskiej rektora sem inaryum  księdza gzS_yen y i , urzędnicy ambasady* austryackiej i
rzedstawiciele rządu niemieckiego.
Po śniadaniu w pałacu poselstw a austrya- 

Gołuchowski w izytę kanele

ogłoszenia rozpor 
wie p o j e d y n k ó w *

Paryż, 16 stycznia* I e *nps donosj z KonS ^  
tynopola, że wydane zostaJ0 i r a d e , ustana- 
w -iiące s t a ł ą  k o m 18 . f i n a n s o w ą ,  która n a 
czuwać nad finansową.Mużbą kolejową, dbać o 
utrzym anie równowag* ^dżetow ej i kontrolo
w ać sposób użycia- dochodów, przeznaczonych na
g w a ra n c je  budowy . koleU

Komisya składa f ć  Ł Rztereeh członków  dwocb 
Turków i dwóch Bu ôppJCzyków. W skład ko-
m isyi wchodzi P- K a  **} b e r t wice-dyrektor 
kolei Sm yrna - KaS8ala i SaloniKa Konstanty
nopol.

Madryt, 16 stycznia• U rZędowa depegZa z Ma 
nili potwierdza wiadomość donoszącą, iż powstań
ców pobito po<- Bustos (p rowjucya B n la k a n )  
N aczelnika powstanców Euzebiusza R o ą n e  
poimano. Dwa tysiące powstańców w B j l a k a n i e  
poddało sie

M adry t 16 stycznia W oktfH E c i i  8r0Ży 
sie straszliwa nędza. Z g łodnia}e tłum y obojga 
płci napadły  na w óz, Da któ zqajd o v a ły  
się zapasy żvwności i zażądały  5ałłnużny. Za-

cSSter ^  Wbl»*4

uh — - - -  • j  ze w kw estyacn K«|lwv  uuaiew. acroiz
Proso krajowej cele m inisterstw a rolnictwa i krajów p o p asach . Obaj odnieśli lek k ie  rany. Nie

ckiego- z ło ży ł hr. - -  
rzowi państw a H ohenlohem u

Wieczorem przyjętym będzie m inister przez 
cesarza, i weźmie udział w obiedzie dw or
skim-

Paryż, '6  stycznia. Loubet, oDejmując prze
wodnictwo senatu, w ypjw iedzr ł  m ow ęi w  k tó  
rej podziękował kolegom za w ybór i pow iedział,

zupełnie nadziei, aby się udało uratować reszte 
uczestników wyprawy.

Nowy Jork, 16 stycznia. D zienniki am erykań
skie donoszą: I»u K uoańczyków  w okolicy No
wego Jorku nadeszła wiadomość, iż pow stańcy 
zdobyli miasto S a n t a  Kl a <- a .

W orld  otrzym ał depeszę z d a w a n y ,  ze 
M a x i m o  G o m e z  w łaśn ie  odbyw a m arsz w 
kierunku ku H aw anie i 8pu0tot.^ył już prowin- 
cyę M a  t a n z a s.

Kursa łiłagr. na gisłdzli wltdsńsklij f M litk itj
Kurs w wai. 

an.tr.
tłr I*1

. 101 80
■ 102 10
• 123 25

100 90
122 19
99 70

. 957 _
373 75
119 90

58 80
11 75

9 52
45 35
5 66

12 Cena caf
80. ŻytO 18

8 62 Owibi

Wiedoń, dnia 16 stycznia 1897.

Zjednoczony dłng w papierach 
Zjednoczony aług w srebrze . .
Aistryack* renta słota . . . .
4 % anstryacka renta (marcowa) .
4 % węgierska renta słota . . .
4 % węgierska renta koron. . .
Akcye banka aastro-węgierskiego
4kcye kredytow o...........................
Londyn ...........................................
Banknoty banka niem. sa 100 m. .
20 marek . . . .
20-frankówki i .  sstokę . . .
‘anknoty w łoskie. . .
Jąkaty aastryackie . . . . *

Wiedeń, 16 stycznia. R«bie 127 
:y —*—. Spirytus gotowy 15* 
wiosnę 7-16 Pszenica na wiosn< 
aa wiosnę 6 41.

Wiedeń, 16 stycznia. 4% oblig. pot. kraiow. 
1 1891 97*— 4% oblig. po*, krajów s 1891 
9 7 * -; i %  galic. fand. propiuaeyjnego 97*50; 
4J, listy banku krajowegu 100 20 4U, .% listy
banka kraj. 1( 2 — ; 5% oblig; banka krąjowe- 
go 97*50; 1% list. kred. *iem k 56-let. 97 30; 
Akcye Karola Ludwika 218 25, Akcye kolei 
Iwowsko-caern. 295*—; Loay % 1854. na 350 mir. 
146 — losy s 1860 P. 500 alr. 14 6 * -; losy 
z roku 1860 na 100 złr. 156*—; losy * r . 18b4 
za T00 rir. 188 50; akcye zakładu kred. dla 
kandlu i przemysłu 373 75, akcye galic. banku 
hip. na 200 złr. 400 — , L&nderbank na 300 
złr. 250— ; akeye austro-węg. bankt na 600 
iłr. 957. 6

?iklń. .6  stycznia. Godzina 2 minat 55 fo  
poł. Aastryackie kredyty 234 90 mrk. Austrya- 
cka słota rento 104 50 mrk. Austryaeka srebrna
rento 102*50 mrk. Węgierska słoto rento 1 0 4 __
mrk. Węgierska renta koronowa 100*25 mrk. 
Aastryackie banknoty 170 05 mrk. Akeye kolei
lwowsko-cserniowiećkięj — — mrk. K c h l e
316 40 mrk. 5% listy zastawne Królestw* dol
skiego — mrk.  4 % Mifty likw. Królestwa d o l
skiego 66 70 mrk.

Odpowiedzialny Redaktor:
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

Wydawca:
D r. L e s ła w  B o ro ń s k i.

Rubryku „Nadezłaiie14 uli pochodzi oc n». 
dikcyl, ktńri też i&dnoj odpowledzlohyg0| n  
dą elo przyjmują.

m a d e s ł a n e

B. asystent Uniw Jagi Al. i dra Gałęzowskiego
w Paryżu

Tej Pv’  , . O , • panrouńiotj
że odnowienie trzeciej części senatu jest wyra
zem woli Francyi, która pragnie wytrwać na 
drodze postępowej i pokojowej polityki. SeDat 
ipejni swój obowiązek.
'' Rzym, 16 Stycznia. Senat za tw ierdził w taj- 
nem głosowaniu 148 głosami przeciw  36 pro 
jekt tymczasowych przepisów d la banków  mi
syjnych. Senat udzielił nadto rządow i uooważ 
nieme do przedłużania trak ta tu  handlow ego, za
wartego m iędzy W łochami a B u lgaryą , jak o  też 
konw eneyi, zawartej m iedzy A u s t r  o - W ę 
g r a m i  a " W ł o c h a m i ,  w spraw ie wzajem ną; 
opieki nad chorymi i ubogimi poddanym i austro- 
węgierskimi i nad poddanym i w łoskim i z pro- 
wiucyi w eneckiej i m antuańskiej.

Amsterdam, 16 stycznia. Z H a g i  dono&zą, 
że przed domem hiszpańskiego posła urządzili 
s o c y a l i ś c i  m a n i f e s t a c y ę .  Nad domem 
posła rozciągnęła swój nadzór polieya. Poseł 
zawiadomił o tem zajściu m inistra spraw  zag ra 
nicznych.

Petersburg, 16 sł ycznia. Bank rosyjsko chiń 
ski założył filię w T i e n - T s i n .

Ministerstwo skarbu w ypracow ało klasyfikacyę 
towarową zboża, przeznaczonego do w y w o zu .'

Sofia, 16 stycznia. A^iewce Balcaniąue  donosi 
że rokow ania w celu w prow adzenia nowego re 
gulaminu cłowu handlowego toczą się bez prze
rwy. P raw ie w szystkie m ocarstw a ośw iadczyły 
gotowość w prow adzenia w życie od 1 (13) gty
cznia tymczasowego 14-procentowego cła  im por 
towego- Co do zgody^m ocarstw  na  tra k ta t zAu-  
stro-W ęgram !, t0 jedno  z nich  ju ż  na ten tra 
ktat udzieliło sw go przyzw olenia, a rokowania 
z innemi nie spotykają  przeszkód. K oła rządo
we żywią n a d z ie ję , że nowe trak ta ty  wejdą 
„kró tce  w życie.

Madryt, l 4 stycznia. Z początkiem lutego zo
stanie ugłoszony dek re t, dotyczący reform, k tóre  
mają być zapiow adzone na Kubie. Kuba o trzy 
ma tak daleko idący samorząd, o ile ty lko  na 
to zezwolą praw a zwierzcbnicze H iszpanii.

Londyn, 16 stycznia. Wczoraj wieczór powzię
to ostatecznie pjaD wyPrawy przeciw  królowi 
B e n i n u .  W vpraw u w sile 500 ludzi wylądu 
je  o 20 mil od m iasta Benin i rozpocznie w dru- 
giej połow ie lutego operacye w ojenne Po zaję 
ciu m iasto Benin zostanie użyte ja k o  punkt wyj
ścia do zbrójnvcb w ypraw  przeciw  niektórym
naczelnikom z północy.

Brass, J 6 stycznia. Członkowie wyprawy do 
Beninu, kapitan Boiaragen i komisarz Lockc zo-
Stall AOAl^ni TTr!lł»kł«7.V __

Dr. Adam L&ngie
(239 1-3) O k u l i s t a  

powrócił i ordynuje od 1 0 -  n i od 3— 5

ul. Sławkowska 20, II piętro.

C k, uprz. Kolej północna cgsarza Ferdynanda.
Ograniczenie czasu wolnego od 0 płaty za skła
dowe przy o d d a w a n i u  t o w a r ó y  na si vr 

C i e 8 z y n.
Skrócenie czasu wolnego od opłaty ra, sLład 

wszystkich do stocyi Cieszyn przychodzących 
towarów na lw a dni, ogłoszone dnia 31 gru
dnia 1896 roku, zostało rozporządzeniem c k
r f "  ) 0l.ei ie la jn ych  i  daia 4 ttyem ia  
1897 roku zatw ierdzone.

(Telegramy Biura Korespondencyjnego).
Wiedeń, 16 stycznia. N a azisiejszem  posiedzę 

T  L  P°selskleJ . w dalszym  ciągu rozpraw y
nad budżetem  m in isterstw  rolnictwa minister M1,„ -------------- -----------------------------------
L e d e b u r  wyw odził, że w kw estyach kultury stali ocaleni. U ciekłszy, b łądzili przez sześć dni

_ 1 „    • W w o i ó w  Tl f O h n i  < 1 1 1  n i  p i l  i  . a n t r  "\T i _ma

Dla amatorów leczenia się metoaą xs. Sep. 
Kneipa wyszła z pod prasy broszurka pod tyt, 
„ Z ł o t e  i e g u ł y  z d r o w i a 44, spolszczone przei 
p. Juliusza Lasocińskiego, w Której autor w formie 
przykazań streszcza metodę rozgłośnego prułita , 
oraz podaje sposoby przyrządzania ap teoui domo
wej. — Prostota i naturalność środków nieszkodli
wych, a szlachetny cel wydawnictwa, gćyż 2 0 % 
dochodu Drotto przeznaczył tłómacz i wydawca 11 
odnowienie Katedry na W awelu, powinny skłonić 
niejednego do zapoznania się z powysszi broszur
kę. Adres wydawcy: Juliusz Lasocinski, ul. Lenar
towicza 1. 7. (242)

■aJoMlde] 
aftailozm woda nlneralM

S Z C l» N 1 0 V łA
znana od wieków ze swej skuteczności we 
wszelkich chorobach organów oddechowych 
i trawienia, w gośćcu, w  cierpieniach Żołąd
kowych i pęcherza. Znakomita dla dzieci, re 
(I) konwalescentow i podczas ciąży. 
Najlepszy napój dyetetyczny i orzeźwiający, 
 Henryką Mattoni GiessbfibJ Sauerbrunn.

prawdziwie hygieniczne, cg potwierdziło Wiedenskie laboratsryum chemiczne swem orzeczeniem z d. 27 kwlet. 1295 
poleca: Fabryka tutek „ P O Ł O W A " Rudolfa Beri łezki w Krakowie.

C w m ik i  i p r ó b k i  d a r m o  i  a p ł a t n i a .  u
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Podziękowanie.
4>

Pogrążeni w ciężkim żalu po s tra
cie ukochanej żuny i matki. Hele
ny z Nowakowskich Sawickiej,
składamy tą drogą najserdeczniej
sze podziękowanie tym wszystkim, 
którzy oddając łaskawie ostatnią 
posługę Zmarłej, okazali nam współ
czucie w naszym niewypowiedzia
nym smutku.

Wadowice, 14  stycznia 1 8 9 7 . 
237 i Rodzina.

Podziękowanie.
C

Za okazane współczucie i odda
nie ostatniej posługi chrześcijańskiej 
siostrze naszej ś. p. Ew ie Rogoziń
s k ie j  składamy Wieleb. Duchowień
stwu Parafialnemu i Wielebnemu 
Zgromadzeniu 00 . Cystersów w Mo
gile, jakoteż Szanownym Sąsiadom 
i Życzliwym — z głębi serca sta
ropolskie „Bóg zapłać“ ! 243 1

Rodzina Rogozińskich.
Mogiła, 16 stycznia 1897.

N s k .

karnawał!
Perfumy i mydła toaletowe

z pierwszorzędnych fabryk angiel
skich , francuskich, niemieckich i 

krajowych

Wodę kolońską. 
Rozpylacze do perfum. 
Puder biały i różowy. 
Puszki i łabędzik! do pudru. 

Wodę, pastę i proszek do zębów. 
Szczoteczki do zębów.

Wodę do włosów. 
Glicerynę i Lanoli e, toaletowe. 
Saszetki o rozmaił, zapachach.

Gąbki toaletowe.
Kółka Wasmutha w zegarku

■ a  n a g n i o t k i .

„Maść apt. Meissnera"
n a  n a g n i o t k i .

S z c z o t k i  toaletow e
i wielki wybór rozmaitych innych

artykułów toaletowych. 
Lakier czarny.

L a K l e r
zloty i złoto mieniący na 

trzew iki balowe

polecają 226 1 O

Kraków
Linia A -B , Rynek, 37.
Zamówienia zam iejscowe uskute

cznia się natychmiast

mm to lz o  rentowny.
z  pow odu  śm ierci ś. p . M ichała  

K a r a s ia  je s t ^

handil kolonialny, wódek l win,.
w bardzo fuehliw-eni m ojscu , w Kra
kowie , Mały R v n e k  . L  7, z a r a z  d o  

s p r z e d a n i a .
Wiadomości udzieli S .  R « * * * w w k l  

w  K r a k o w i e ,  uL  P ę d z i c h o w s k «, 11

Patenty na w y n a M i
91 wyrabia i zużytkowuje 32 52

inż. Kazimierz Ossowski
międzynarod. biuro patentowe

Berlin, W. Potsdamerstrasse 3.
Z Drukarni Związkowej w Krakowie.

Artykuły karnawałowe. ̂
3XT O  W  O Ś C I :  16513

ordery kotylionowe i porządek tańca, pióra Bigot, komi
czne czapki, podarki dla pań, bazar i przedmioty do figli 
z główną wygraną, wysyła bardzo tanio i spiesznie zakład
W i e d e ń ,  I., Ellsabethstrasse Hr* i,

Józef Jfisenius.
Największy skład artykułów karnawałowych, lampionów, 

ogni sztucznych i przedmiotów d e k o r a c y j n y c h .

Obficie illustrowane cenniki za darmo i opfatnią.

Filia browaru leszczańsłiep  i  Ołomnficn
założonego na mocy przywileju cesarza Rudolfa z Habsburga w tl^u 1278,

znajduje się

w Krakowie, wyłącznie przy ul. św. Gertrudy, L- 7.
Poleca swe piwa z doskonałości powszechnie znane.

P iw o  jasne, wy stałe . . O et. butelka-
ciemne „ . • 1 0  et. ,,

„  131 3 8
99 U i r t u u n  99 • • 99
„ m arcowe exportowe 1 2  et. ,,
„ baw arsk ie  . • • 14 et. ,,

R o k ..................................IO  et. »
Z a  r z ą dPrzy większym odbiorze daje się rabat.

I • •  
• • •

Szczególnie piękne, okazałe

nowości
« t

na suknie bało wei wizylowe
i  mtoryacl wełnianych i jeflwabnycb.

nabywać można we wszelkich modnych odcieniach kolorów.

Z ogromnego składu towarow niech służy do oryen- 
towania się następujący mały wyciąg:

W spaniałe, p ow iew n e, czysto w ełn iane modne nowości, m etr p ° * ® , 
41, 45, 52, 55, 60, 68, 70- 85, 95 ct., złr. l.©5, i*10* 
1.15, 1.20, 1-35, 1.30, 1.35, 1.40, 1.45, 1.70, 1.80,
2.— , 2.10, 2.35, 3.40 itd.

Szczególnie piękne, wielce efektowne najśw ieżs** materye je d v 'a. 
bne, metr , o 60 i 7 0  ct., złr. 1.10, 1.20, 1.35, l .«5 ,  2— ■,
2.30. 2 .*0 , *-50.

Bardzo ciężkie, oicazałe, wspaniałe brokaty  je d w a b n e , m etr P° zh.
2.30, 3.75, 4.20, 6.— .

Wspaniały b. ciężki jodw ab duchesse we wszelk. barwach, metr zh- 5. 
Nujmodn.ejsze, wyborne, czysto jedwabne Pongis im prim ć. b wspa 

niałe desenie, metr po złr 1.20, 1.35, 1.40, 1.55, 1.60. 
A tłasy  na koEtyuniy, metr 36, 75, 98 ct.
Kwieciste atłasy na wiejskie kostyumy, metr po 75 c t , złr. 1. 
Osobliwe kolekcye białych, najmodniejszych m ateryj jedw abnych  na 

toalety ślubne itd. itd. od 65 ct. w górę do złr. 3.75. (Są po 
każdej cen ie ')

Piętno aksam ity we wszelkich jasnych i ciemnych odcieniach kolorów, 
metr po 56, 98 ct., złr. 1.20.

Plusze jedw abne we wszelkich jasnych jak i ciemnych kolorach , metr 
po złr. 1.—, 1.35.

Powabny, najświeższy, bardzo wspaniały batyst w desenie, metr po 4^» 
54, 58, 60 ct.

Kutyst etamine (najświeższa nowość), metr po 80, 85 ct. *8! J 4 
®atysl cordonnó i 11 1 primo, metr po £5 ct.
francusk ie  Yoile  imprizuó, czysta wełna, metr p0 5 8 , 80 cl. 
Powabny, wzorzysty, biały batyst przejrzys*y» metr po 25, 28, 35, 

36, 40, 52, 56, 82, 98 ct.
31odne lewantyny (najnowsze desenie), metr ^32 ct.
K r *t»n  na kosty nmy wiejskie, m e t r  3®* 32, 35, 38, 42 c l.

Na prowincyę wielkie zbiory próbek i ilustrowane źurnale 
karnawałowe wysyła się na żądanie jak najchętniej darmo i opłatnie.

D o m  t o w a r o w y

d l  l e s s n e r

Wiedeń, VI., IKIariahilferstrasse 81—83.
Poleca jak najuprzejmiej własne atelier do sporządzania toalet. 

• • •
» • • •  —

Liebe go cukierki z wyciągu słodowego
od lat 30 znane i nieprześeignione jako uajskuteczniejs7'?’ ®*KiUę usuwający  
Środek przeciw  kaszlowi. Podczas ostrego powietrza najlepsz* 0 0 hr0na przeciw 
zaziębieniu. Paczka po 10 i 15 ct. w aptekach Eugeniusza Heller a > K- « h ra ,  Arnolda Reifera 
_ _ _ _  i Konstantego Wiszniewskiego* 86 12 14

_i_PADL LIEBE In TETSCHEW alE.

M , G D M O W E  O T R ę n y i

'Z  ZAMACHEM FIOłKOWEM1
d z i a ł a j ę  n a  s k o r e  n a d a j ą c  

e l a s t y ć z n n ś c ^ p i ę k n a  p ł f ć  i  

n t t o d z i e n c z ą .  s w i e z o s c .  

Z a s t ę p u j ą ,  z u p e ł n i e j i i y d ł a  i  p u d e r .  

WYŁĄCZNY WYRÓB

M.
r W  W I E D N I U  I . L U G E C X  N 2  3 * .  

naprow facyjl w  w a s z y c h  m ajjarynach p a rtm y Ł y k

82 3 15

|ak zdrowym, jak  cliorym
„ S e r v u s “  Hausena kasselskie kakao z owsa

tylko prawdziwe w formie kostkowej w staniol zapakow ane , karton  po 70  centów, I 
wyświad-za znakomite usługi i według orzeczenia przeszło 1 0  0 0 0  lekarzy jest ono dzisiaj! 
najwyborniejszym środkieni pożyw ienia i przyjemności.

H an sen a  kasselskie k akao  z owsa „znak  ochronny nl ‘ sprze
dają wszystkie a p te k i . droguerye . handle łakoci i lepsze handle towarów korzennych.
20 9 12  H a u s e n  Sc C o . ,  K a s s e l  I  I  heli.

Główna sprzedaż dla Austro-W ęgier Ł .  Koestltn , B regenc ju .

_ł -  S e n s a c y ę
wywołują nowo wynalezione 134 3

o r y g l u a l i i i . w a k l e

złociste zegarki remontoar
Zegarków tych wskutek ich dokładności i eleganckiego wykona
n ia  nawet znawcy nie mogą odróżnić od prawdziwie złotych 
Ślicznie cyzelowane koperty pozostają raz na zawsze zupełnie 
jednakow e, a za dobry chód daje się 3-letnle poręczenie na 
piśmie. ( J e n a  6  z ł r .  Do tego stosowny, prawdziwie z ł o 
c i s t y  ł a ń c u s z e k ,  S p o rt, M arijuis lub pancerzowy, ko 
sztuje z ł r .  k . 5 6  Do każdego zegarka za darm o skórzany 

m turalik. Nabywać m ożna wyłącznie przez skład główny

Alfreda F isch era
Wiedeń, I., Adlergasse, 12.

W ysyłka za zaliczką. — Za niestosowne zwraca się pieniądze

1
*

10 Medali zasługi i 2 Dyplomy uznania!
za niezrównane wyroby

KOSMETYCZNE i TOALETOWE.
u  n  r  ] | I A V  T W A  ^ o r a  sueha, szorstka i zgrubiała pod wpływem Magno- .  
I T l a k U l M U l l l * * ™ 1  liny staje się m iękką i delikatną. Magnoiina usuwa czer- ę  

woność no-a, policzków i rąk. — Cen tego znakomitego środka 1 z łi. 50 et.

ORIENTALIŃA czyli PUDR w PŁYNIE
nadaje twarzy piękną i przyjemna białość, odświeża i konserwuje. Cena 1 złr.

Olejek tarninowy, J  ' rostu. — "p iato iiik  50 - t '

Pomada chinowa, "™”*
< k ł n ń o k f l .  im Vwania włosów, zapobiega tworzeoiu s ę  łupieżu, 

ożywia, utrwala barwę i połysk. — bhakon 80 ct.

b r il l a n t in a  Nadaje brodzie miękośe i naturalny  połysk.

n i n i n U #  n h i n n  ło n ii10WV Działa znakomicie na cebulki włosowe i na  po-
U l o  r l i  l / I I I I I J J "  I t ł l l l *  p08t  włosow. Już po użyciu jednej H.-.szki można
snostrzedz porost. Najlepszy środek zapobiegający wypad niu włosów i tworzeniu sie

łupieżu^ — Cena 1 złr. 2 0  ct.

ESENCYA MIĘTOWA DO PŁUKANIA UST
i oprócz przyjemnego orzeźwiającego .-.maku i zapachu, bardzo korzystnie wpływa na dziąsła 
' r  i *<;by—-  FU kon 50 et.

Proszek roślinno-alkaliczny kamień i kwasy, które sprowadzają ból
i próchnienie zębów. -  p „ d eJku 30 i 60 et. 6  2 0

J .  I H I 1 T O W 1 C K
K raków # iu D ie n n lc e , I *. 2 0 .

Główny fabryczny skład wysyłko 
wy Pierwszej g a lic y js k ie j Suszarni 

owoców i warzyw
na sposób am erykański urządzony 

pod firmą

J. Michnik w Bochni
poleca skompletowane pakiety pocztowe 
ze znanych z Hobroei S p k z o n y c ł l  J » -  
r z y i m k  i  o w o c ó w  b o c h e ń s k i c h

jako to:
Zupy warzywne ,Ju lie n n e “ 45 i 60 cnt. 
Groszek zielony cukrowy -H5 cnt Fasolka 
z*elona krajana 3o, bO et. Fasulka szpa 
fagowa 30, 55 et. Marchew Karota 25 et 
Szp inak -><10 ( t. Szczaw 25 et. Kapusta 
brukselska 50 ct. Kapusta włoska aó ct 
kapusta zwyczajna do kapuśniaków 25 ct 
Kapusta czerwona sałatowa 50 ct Kala- 
repka 20 ct. Cebula i5  ct. Selery 25 ct. 
^ 'e truszka z5  ct Pory 30 ct. Koper 15 ct. 
Jabłka strugane kompotowe w ćwiartkach 
i krąikaęh 40 ct. Gruszki strugane kom
potowe, e a ł j połówkach i ćw iartkach 
J5, : -0  et. Ś lin k i kompotowe olbrzymie 

et Śliwki łuskane .P ru n e )k ,“ 35 et. 
Wiśnie 25 et. Borówki 20 et Marmolada 
1 renglorów 1 złr .  Pow idła śliwkowe
Przecierane 1 kgr. 36 ct. Pow idła z gru- 
8zek i jabłek 32 et. Pasty owocowe CO ct. 

Grzybki najprzedniejsze 35 ct. paczka. 
Pauzka z poszez* gólnych jarzyn wys':ar- 

°za na z O do 40 poreyj lub talerzy. I pa- 
Ozka owouów na 1 0  do ? 0  poreyj czyli 
*e 1 danie (poreya) kosztuje od ’/, do 5 ot.

Suszone warzywa i owoce boehenskio 
Przewyższają świeże swym właściwym de- 
Gkatnym smakiem. Sposób użycia jest pro- 

mianowicie należy zamoczyć w wodzie 
letniej potrzebne warzywa lub owoce przez 
? godziny, poczem jak  świeże przyrządzać 
1 gotować.

W arzyw a bocheńskie w suchem  m iejscu  
G zym ane konserw ują się w yborn ie  la t kil- 

a i n ie  tracąc  n a  dobroci.
Cenniki w raz z szczegółowym opisem 

* * * y ła  się na żądanie odwrotnie.
^.^k łaąy  u tr ymują: w Krakowie Edmund 

lri*“k, Rynek A-B, w Drohobyczu: Teo- 
Jul.ł0 ński, w Dąbrowy W alery Huin, 

aptekarZi w Jarosław iu  A. Tumidajski, 
^ .P rzem yślu  M. Krug, w Rzeszewie St 
Ml81°rowska i S-ka, w Tarnowie F. L e
szczyńską w Tarnopolu E. F rantz 1 Hi- 
polit SkoWroński w Cze-niowcach A. Ta-
ban /  & GaJna - 34 3Uaznaezone 16 m edalam i na wystawach 
krajowypj,  ̂ zagranicznyeh w Londynie
1 8 ‘8 i we Lwowie 1 8 9 4  r. złot. medalami

Na długie wieczory

;  Wypożyczalnia ks i ążek
^ J- Gumplowiczowej{  P lac WW. Świętych, |_. 8 ,

naprzeciw niagi^Datu 
•ST posiada najlepszy i u s t a w i c z n i e  uzupełniany 

nowemi nabytkam i wybór p ^ io ś c i ,  utworów 
literackich i .  t. d. w kilku językach. Bogato 

zaopatrzony dział lite ra tu ry  francuskiej. 
Obsługa najszybsza I N0 W0 8 CI1 Dzjt ła  wyż

szej wartości literackiej w kilku pg^erup a 
r/ach! Frzy zakupnach uwzględnia 8jg życzenia
P P . abonentów.

W ypożyczalnia o tw arta  od 8  niej zrana do 
8 -mej wieczorem bez p r ze.rw y- 

Warunki abonamentu n a jp rz y tą p niej8zei
Abonament można rozpocząć w każdy w 

dn iu  miesiąca.   189 2! 6 ^

Oryp. Mnerykańskie czcion
ki oraz stampilie i pieczęcią

nabywaj Pan  wprost u

  . ..
. liii1

E M a a fflp a
1 ’ ;  ■ "  j  i  m m

Wiedeń i., Adlergasse 14.
Drukarnia czcionek z bezpł. przytrzymywaczem 
i obeążkanai do wykonywania m ałych druków, 

kart adresowych, cyrkularzy itd. z 
80 czcionek z łr  D20, 130 czcionek z łr 2 —

190 n „ 2 50, 225 „ n 8 . 4
3 6 -  „ 3 75, 390 „ - 4 &0

Poduszeczka stale farbę utrzym ująca : 
wielkośm _  30  ct. 9 ‘/ i X 5 — 40 ot

11X 7 -  60 ct. 1 6 X 8  — 90 et.
Nieodpowiedni towar przyjmuję napowrót. Cen 
n ik i hurtownej sprzedaży wysyła za darmo i 

opłatnie. 209 2 5
 P u s z a k u l e  a g e n t ó w .

Kuchnia Polska
wraz z kawiarnią

p r z y  u l i c y  ś w .  A n n y ,  Ł .  5 ,
poleca lb 8  3 O

śniadania, obiady I kolacyo
czyste, zdrowo i smacznie na m aśle przyrządzone.

Usilnen staraniem , Kuchni polskiejJ jest, aże
by P . T. Goście byli z niej zadowoleni.

Dziękując za dołychezas okazywane mi względy, 
polecam się i nadal P. T. Publiczności.

Z głębokim szacunkiem
JAzbf Bielawski, wł. firmy

Największy skład m a s z y n  d o  s z y c i a  
B t lN O E K A  czółenkowych I pierścieniowych 

i r o w e r ó w  *9 12 1

JOZEFA Iwanickiego nasl;pcy

D o  sprzedania L.

2  r e a l n o ś c i
Z  O g T O ^ - a i ^ l

wolne od podat^u > w głównych 
ulicach, niefi*delf0 .oc* plant, jedna 
przy ulicy Ba(4ziwi^owskiej. L. 5, 
druga pi"7'-? Stachowskiego, L. 84, 
Sii, ^ P ^ c d a n i a  pod korzy- 

stnerni warunkami. 
Wiadomość u właściciela piekar

ni wiejskiuj w Krakowie, ul. Kro
woderska. L. 130. 90 ? o

V  Z a ł o ż o n y  w  r .  1 8 0 6

• HANDEL WIN
pod firmą

{ .) .  G r a l e w s k i
q  w  Krakowie, ul, Grodzka, 4 4 ,
TT utrzymuje na składzie wina wę- 
^  g:er>kie, austryackie. francuskie. 
a  reńskie i inne, oryginalny Co- 
2  ^nac i araki francuskie, oraz 
w  wystała śliwowicę smyrneńską i 
9  sprzedaje je w większej lub 
^  mniejszej ilości p o  c e n a c h  u> 
0  m **rlc  o  w a n  y  c h .

•  Składy transitowe dla prowincyi przy 
ul. Kanoniczej. L. 20, ul. Brackiej, 13. 

^  i ul. S to larsk ie j, L. 5 . 2455 8 8

0  C e n n i k i  b e z p ł a t n i e .

• • • • • • • • • • • • •

Do sprzedania zaraz!
& & m i e n l c a  dwupiętrowa, nowa. o 5 c-iu 

oknach frontn, wolna od podatku lat 1 0 . z ma- 
łym  ogródkiem, w najpiękniejszej części m iasta 
położona, dobrze, z cl. g^rey ą  i komfortem zbu
dowana. obejmująca 32 ubikacyj, dobrze sie ren- 
tująca. Potrzebny kap ita ł do k u p ra  9  (r)d  złr.. 
reszta dług kasy.

P o s z u k u j e  s i ę  d o  k u p n a  m s j ą t k n  
większego, przeważnie lasowego. w cenie do 2 0 1  
tysięcy złr., oraz mniejszego, w cenie do OO.COO 
w dobrej glebie. P o l e c a  s i ę  p rz jtem  do ku
pna lub zam iany m ajątki ziemskie, kamienice., 
w Ile z gruntam i lub bez, m łyny, tartak i, bro
wary, fo lw ark i, lasy starodrzew 11 do cięci . 
oraz wszelkiego rodzaju służbę. Z g ł o s z e n i a  
A g e n c y a  I , .  K r n s a s k i e g r o ,  K r a k ó w ,  
M a ł y  R y n e k ,  I , .  6 ,  p a r t e r .  197 2 3

Dostać można prawie wszędzie w cukierń 
handlu kolonialnym i łakoci. 74  19  52

Christofle & Cie.
c • k. nadworni dostawcy

W ied eń , I . ,  O p ernring  5 ,
polecają swe 94 10 32

słynne, bardzo piękne I najlepiej 
posrebrzane wyroby

po oryginalnych oenach fab ry czn y ch :
1 2  łyżek ........................................l ą  5 0  0 nt.
1 2  wfdelcy stołowych . J . 16 5 0
12 noży stołowych . . 17 ,  —

1  c h o c h l ę .......................................... 6  ,. — „
1 chochlę do mleka . . .  3  ,  50

1 2  łyżeczek dc kawy . . .  8  50
Do nabycia w K rakow ie  n K. Czaplickie

go, S t. Przybylskiego i A lfreda Blaslona.

P a t e n t o w a n e

ostrogi na gołoledź.

Tym nadzwyczaj praktycznym  ostrogom na 
gołntedź słusznie należy się pierwszeństwo przed 
wszelkiemi innemi. Są one małe i lekkie, n ie 
psują obcasów 1 nie potrzeba ich zdejmować; gdy 
nie ma g o ło ledz i, nie widać ich bowiem wcale. 
Ostrogi te nie spraw iają hałasu  i uod w.ględem  
taniości przewyższają wszelkie dotychczasowe. Po 
otrzymaniu 60 cent. lub też za zaliczką wysyła 
opłatnie pocztą

C. A. staneK Jun.
B e i c b e n b e r g  ( C z e c h y ) .

Odsprzedającym rab&  97 22 31

Wiedeński olejek na rany
jest wybornym środaiem  na wszelkie z ran ie 
nia (także odmrożenie i ukłócie owadów)

| C  z a s t ę p u j e  z a w i ą z k i  ‘M i l
zupełnie i rany  218e 4 O

g o i  w  b a r d z o  k r ó t k i m  c z a s i e .
Praw n/jw y tylko ze znakiem ochronnym.

lii s ł o i k a c h  p o  1 i  2  k o r o n y .
Sk ład : Apteka Arnolda R e ife ra , Kraków.

100 do 300 złr. miesięczni!,
mogą zarobić osoby kazdąro stanu wi wszys 
m iejscowości" 011 n ^ ? * wo'inie i w sposób ucz 
bez kapita ł" ‘ r>zyka , p rzez sprzedaż pra 

do7.wolo°y papierów państwowych i losi 
zii" pod „Leichter Verdienst“  przy) 

a ..«ion Mouse, Wiedeń. 2 3 31

P a p i e r  z  f a b ry k i  B ra c i  F i ja łk o w s k ic h  w  B i e l s i *

P i e r w s z e  i  n a j l e p s z e  ź r ó d ł o  d o  n a «  
b y w a n i a  m i o d u  i  w o a l - u .

P r a w d z i w e ,  za co się >ęczy, c z y s t e

świece woskowe
żółty i b iały  wosk pszczelny.

M i ó d  r ó ż a n y
w puszkach blaszanych P° 5 klg , z a  1 k l g .  
5 0  C t . ,  puszka 30 9 • wysyła po < trzym aniu 

należytości lub za zaliczką

Jerzy Dolenec
handlarz miodu, Lubiana.

Dla np Pszczolarzy, kupców i p iern ikarzy 
miód d° karm ienia pszczół, oraz czysty w be
c z u ł k a c h  po 80 k lg , tudzież w m niejszych po 
40 i 20 klg. j &k najtaniej. 96 6 12

Prawdziwa, za co się ręczy, kraińska
J  a  ł o w  c ó w k  &

w ó d k a  n a  m i o d z i e *  l i t r  p o  1  z ł r *
2 0  ct. Przez lekarzy polecana.

Odpowiedzialny rz$doa drukarni A Szyjewski.

00080843


